
I

L

JSmKŁ Proletariusze wszystkich krajów łączcie sięl

GAZEW KRAKOWSKA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej ParJll Robotniczej T*?1"

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów ® Poniedziałek, 14 III 1988 r. ■ Nr 61 (12160) ■ Rok XL ® Cena 15 zł ■ Wyd. 1
BMBBsssMWEEsssswMMmi—m—i iwiMiiii nm iHMUiii1 .... iiimwripw --

W sobotnim numerze „Gazety” zamieściliśmy »knó- cjl przez PAP nie byliśmy w ztanie jej zamieścić. Po
towa Informację o konferencji prasowej ministra spraw niżej powracamy do tematu, który - jak sądzimy -

zagranicznych PRL Mariana Orzechowskiego. Ze zainteresuje naszych Czytelników,
względu na bardzo późną porę przekazania nam reta-

Minister M. Orzechowski o nowym klimacie polsko-radzieckiej współpracy

Bez oficjalności, fasadowości i teatralizacji,
które towarzyszyły naszym stosunkom w przeszłości

Współpraca gospodarcza oparta na zdrowych zasadach • Obustronna

wola wyjaśnienia trudnych spraw z lat minionych • Pełnym głosem

Wiosenne

Targi Lipskie

Polska oferta

myśli technicznej

o sprawach radzieckiej Polonii

WARSZAWA (PAP). 11 bm. odbyła się w Warszawie

konferencja prasowa ministra spraw zagranicznych Ma
riana Orzechowskiego, podczas której ocenił on przebieg
czwartkowej debaty sejmowej poświęconej polskiej poli
tyce zagranicznej oraz udzielał odpowiedzi na liczne py
tania, komentując różne aspekty polityki międzynarodo
wej naszego kraju. W konferencji, oprócz korespondentów
zagranicznych i dziennikarzy prasy krajowej, uczestniczy
li attaches prasowi przedstawicielstw dyplomatycznych.

Sejmowa debata dobitnie
ilustruje, jak polityka zagrani
czna przyczynia sie do naro
dowego consensusu, jak sprzy
ja porozumieniu narodowemu,
jednoczeniu Polaków wokół
kwestii nadrzędnych — stwier
dził min. Orzechowski Musze

powiedzieć, że wynik głosowa
nia nad uchwałą sejmową do
tyczącą polityki zagranicznej

jest znamienny — był on je
dnomyślny. Na tle ostatnich
głosowań w Sejmie jest to
rzecz już dość niezwykła, po
twierdzająca to. o czym powie
działem.

Wydaje nam się, że nigdy
jeszcze wzajemny związek
między skutecznością naszych
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

I naukowe]
E. Honecker zwiedził

naszą ekspozycję
BERLIN (PAP). Erich

Honecker zwiedził polską
ekspozycję na otwartych w

niedzielę wiosennych Tar
gach Lipskich. Przywódca
NRD wskazał na widoczny
postęp w realizacji wspól
nego programu współpracy
Polski i NRD w zakresie
nauki, techniki i produkcji
do 2000 roku. Zatrzymując
się w stoisku polskich pla
cówek naukowo-badaw
czych zapoznał się z ofer
tą naszej myśli technicznej
i naukowej. Uwagę Ericha
Honeckera zwrócił m. in.
przenośny radarowy miernik
szybkości pojazdów wytwo
rzony przez Centrum Nauko
wo-Produkcyjne Elektroniki

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Gest dobrej woli ze strony ZSRR, zanim jeszcze

amerykański Senat ratyfikuje historyczny układ
T

Radzieckie rakiety przybywają
na miejsce ich zniszczenia

21 pocisków SS-22 i SS-23 oczekuje
w Kazachstanie na swój los

MOSKWA (PAP)., Do spec
jalnego ośrodka położonego w

Kazachstanie na stepie w od
ległości 200 kilometrów na

północ od Ałma-Aty przyby
wają wojskowe transporty ko
lejowe z radzieckimi rakieta
mi operacyjno-taktycznymi
OTR-22 i OTR-23 (lub według
innej terminologii SS-22 i
SS-23), usunięte w końcu lu
tego br. z baz na terytoriach
NRD i CSRS. Krok ten, jak

. wiadomo, podjęto w porozu
mieniu z rządami wymienio-

nych krajów jeszcze przed ra
tyfikacją porozumienia ra-

dziecko-amerykańskiego o. li
kwidacji rakiet średniego i

krótszego zasięgu.
Do 12 marca br. w miejscu,

w którym ma się dopełnić
ich los, znalazło się 21 wspo
mnianych pocisków. W dro
dze znajdują się jeszcze czte
ry dalsze transporty kolejo
we. Po rozładowaniu z plat
form kolejowych rakiety do-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Metropolita Alcksiej o 1000-Ieciu chrztu Rusi

oraz współdziałaniu państwa i Kościoła

prawosławnego

„Oczekujemy od przebudowy
kardynalnych zmian dofyczgcych
stosunków międzyludzkich"

MOSKWA (PAP). Budynek
byłego hotelu klasztornego
państwo przekazało ostatnio
piuchtickiemu klasztorowi
żeńskiemu w Estonii — po
informował w rozmowie z

dziennikarzem agencji TASS
metropolita leningradzki i no-

wgorodzki Aleksiej, który od
ponad 25 lat stoi na czele die
cezji tallińskiej i estońskiej."
Wcześniej, w tym roku, Ko-

śeiółówi prawosławnemu w

Leningradzie przekazano bu
dynki dla rezydencji metropo
lity i władz biskupstwa.

Fakty te — powiedział me
tropolita Aleksiej — świadczą
o tym, że przebudowa i de
mokratyzacja obejmują obec
nie wszystkie dziedziny życia
społeczeństwa. Korzystnie od
biło się to także na wzajem-
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Polska

Czy kontrole i decyzje izb skarbowych ukrócą

niebezpieczny proceder?
*

i

Ceny „na wyrost44
Liczne przedsiębiorstwa usiłują przeforsować wysokie podwyżki

cen swych produktów, by poprawić rentowność

WARSZAWA (PAP). Obowiązek informowania izb skar
bowych o zamierzonych podwyżkach cen okazuje się skute
cznym instrumentem hamowania nadmiernej „aspiracji pro
ducentów”. Niepokoić jednak musi duży odsetek przedsię
biorstw usiłujących przeforsować wysokie podwyżki, aby
przy okazji tą drogą poprawić swą rentowność.

Grozi to nakręcaniem spirali cen i płac i może okazać się
niebezpieczne dla równowagi gospodarczej.

Jak wynika z informacji u-

zyskanej z Ministerstwa Fi
nansów już w styczniu br. iz
bom. skarbowym zgłoszono
zamiar podwyższenia 11800
cen umownych. Blisko poło
wa tych propozycji (4300) do-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Polska—CSRS: spotkanie premierów

Współpraca bratnich krajów
PRAGA (PAP). Przebywający na wypoczynku w czecho

słowackim uzdrowisku Pieszczany członek Biura Politycznego
KC PZPR, premier Zbigniew Messner spotkał się 12 bm.
z członkiem Prezydium KC KPCz, premierem rządu federal
nego CSRS Lubomirem Sztrougalem. Premierzy poinformo
wali się o zadaniach gospodarczego i socjalnego rozwoju obu
krajów, ocenili także perspektywy dalszej współpracy polsko-
-czechosłowackiej. zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej i nau
kowo-technicznej.

Republika Federalna Niemiec

Bundestag: frakcja SPD wciąż podejmuje
inicjatywy dla rozwoju

wzajemnych stosunków
Korespondent „Gazety" rozmawia z HELMUTHEM BECKE
REM — sekretarzem parlamentarnym i przewodniczącym Koła

Polskiego partyjnej frakcji
od. 1976 r., pełniąc między in
nymi odpowiedzialną funkcję
koordynacyjno - organizacyj-
hą — sekretarza parlamen
tarnego w latach 1976—1980
oraz od chwili przejścia SPD
do opozycji w 1983 r. po dzień
dzisiejszy. W 1980 r. Helmut

Hełmuth
Becker jest z wy

kształcenia inżynierem e-

■lektronikiem. lecz równo
cześnie doświadczonym parla
mentarzystą, działaczem par
tyjnym i związkowym z ra
mienia SPD na różnych szcze
blach. W Bundestagu zasiada

Schmidt powołał go na stano
wisko sekretarza parlamen
tarnego w Ministerstwie Po
czty i Telekomunikacji, które
sprawował do 1982 r. Posiada -

rozległe kontakty z Polonią w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

ZSRRr—RFN

Zapowiedź wizyt
na najwyższym

szczeblu
MOSKWA, BONN (PAP).

W stolicach ZSRR i RFN
poinformowano oficjalnie,
że osiągnięto porozumienie
w sprawie wzajemnych wi
zyt w obu krajach na naj
wyższym szczeblu. Zgodnie
z tym porozumieniem kan
clerz federalny RFN Hel
mut Kohl złoży wizytę o-

ficjalną w Związku Ra
dzieckim jesienią 1988 r.,
natomiast sekretarz gene
ralny KC KPZR' Michaił
Gorbaczow przybędzie z

Wizytą oficjalną do Repu
bliki Federalnej w pierw
szej połowie 1989 r. Dokła
dne terminy tych wizyt
zostaną ustalone później.

Zachodni brzeg,
strefa Gazy

Trwa powstanie

KRÓTKO
(d) W POLSCE zakoń

czył wizytę sekretarz ge
neralny Rady Europy Mar
celino Oreja. Rada od kil
ku lat lansuje inicjatywę
szerokiego otwarcia na

współpracę z krajami Eu
ropy wschodniej.

ZAKOŃCZYŁA się przy
jacielska wizyta, jaką w

Jugosławii, na zaproszenie
tutejszej -Rady Federacji
Związków Zawodowych zło
żyła delegacja OPZZ z je
go przewodniczącym Alfre
dem Miodowiczem. Polscy
związkowcy przeprowadzili
rozmowy z przedstawicie
lami kierownictwa jugosło
wiańskiej organizacji związ
kowej, w tym z jej prze
wodniczącym Zvonimirem
Hrabarem. Wyrażono wolę
dalszego pogłębiania współ
pracy.

ZASTĘPCA przewodni
czącego Rady Państwa, pre
zes Towarzystwa „Polonia”
Tadeusz Witold Młyńczak
zakończył w sobotę 10-
-dniową wizytę w Stanach
Zjednoczonych, która obej
mowała jego spotkania i
rozmowy w Waszyngtonie,
Nowym Jorku, Buffalo,
Chicago, Detroit i Filadel
fii. W rezultacie tej wizy
ty Towarzystwo Łączności
z Polonią Zagraniczną zy
skało nowych partnerów do
wzajemnych kontaktów i
współpracy.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W 20-lecie Klubu Rzymskiego —

prof. Józef Pajestka o roli, jaką w nim

odegrał i odgrywa nadal profesor Adam Schaff

Globalne myślenie -lo nie

kosmopolityzm, czarnowidztwo,
ani przepowiadanie „dnia sądnego”

WARSZAWA (PAP). Dwa

wydarzenia, przed 20 laty, za
początkowały to co nazywape
jest „myśleniem globalnym”:
raportu U Thanta utworzenie
Klubu Rzymskiego. Powstał
on w wyniku zebrania, które
w kwietniu 1968 roku odbyło
się w Accademia del Lince:

w Rzymie z inicjatywy Aure
lio Peccei.

Można się spierać —stwier
dził w wypowiedzi dla PAP
prof. Józef Pajestka — czy to
ONZ . czy też Klub Rzymski
był pierwszym inicjatorem
tego nurtu myśli — globaliz-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Paryż 120
r

13721091 elektrowni

palestyńskie
KAIR, BEJRUT (PAP).

Zarówno w sobotę, jak i
w niedzielę na zachodnim
brzegu Jordanu i w stre
fie Gazy dochodziło. do
starć młodzieży palestyń-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Irak—Iran

„Cesary”
po raz

trzynasty
PARYŻ (PAP). W sobo

tę w paryskim Pałacu Kon
gresowym odbyła się ce
remonia przyznania doro
cznych nagród Francuskiej
Akademii Sztuki i Techni
ki Filmowej zwanych „Ce
sarami". Jury pod przewo
dnictwem znanej aktorki
Jeanne Moreau postanowi
ło nagrodzić przede wszys
tkim film „DO WIDZENIA
DZIECI" nawiązujący do

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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W USA rozpoczęto debaty
nad bezpieczeństwem elektro
wni atomowych. Zdaniem eks
pertów, 120 elektrowni nukle
arnych w Stanach Zjednoczo
nych nie jest dostatecznie
chronionych przed atakiem

terrorystycznym. To co przy
niosły wypadki w Three Mi
la Island 1 Czarnobylu może
na przykład spowodować cię
żarówka wypełniona materia
łami wybuchowymi na wzór
ataku na obóz amerykańskich

CSRS: wand alski

jądrowych bezbronnych wobec

01474671

marines w Libanie. Zdaniem
specjalistów należy więc za
pewnić przed taką ewentu
alnością pełną ochronę, której
koszt na jedną elektrownię o-

cenia się na 1—3 milionów do
larów. .

ZUSiAidoUSA
bez wizy?

Stany Zjednoczone rozpa
trują możliwość wymiany bez
wizowej z wybranymi kra-

jami świata. Podróże bez ko
nieczności posiadania wizy ma
ją . zostać wprowadzone na

próbny okres trzech lat naj
prawdopodobniej jesienią te
go roku. Pierwsze kraje to Ja
ponia i Wielka Brytania.

Protest przeciw
zbrojeniom

Ponad 5 tysięcy osób prote
stowało wczoraj przeciw zbro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Radziecki kosmonauta Igor Wołk mówi:

Wznowienie

ataków rakietowych
LONDYN (PAP). W nie

dzielę wieczorem rzecznik
dowództwa wojskowego I-
raku poinformował, iż ^zgo
dnie z wcześniejszymi o-

strzeżeniami” dokonano a-

taku rakietowego na stolicę
Iranu. Rakieta typu zie
mia—ziemia została wy
strzelona o godzinie 21,00
czasu miejscowego. Akcja
stanowić miała odwet za

ostrzeliwanie przez artyle
rię irańską cywilnych rejo
nów na północnym wscho
dzie Iraku.

Włochy

Budowa elektrowni

"Z__ ,
J"t"^redakcyjnYm dyżurze^p

Dość narzekań—czas zakasać rękawy
Czytelnik

a Nowej Hu
ty, podający swoje 1-

nicjały JK, tak powie
dział w czasie ostat

niego telefonicznego dyżu-

ru reporterowi „Gazety”:
„Jestem jeszcze młody i
chciałbym coś zrobić dla
swojego kraju. Kryzys, to

słowo, które powtarza się

wszędzie, w potocznych roz
mowach, gazetach, radiu i
telewizji. Polacy rozgadali
się na dobre, ale czy sa-

(ĆIĄG DALSZY NA STR. 3)

wyczyn w Teplicach

Zburzenie pomnika
Klementa Gottwalda

PRAGA (PAP). W nocy z 10
na 11 bm. na placu Klementa
Gottwalda w Teplicach doszło
do zburzenia i uszkodzenia
pomnika Klementa Gottwal
da. Sprawcy pozostali niezna
ni jedynie przez kilkanaście
godzin. Energiczne śledztwo
pozwoliło szybko ustalić win
nych tego chuligańskiego czy-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wszystko
o studiach rolniczych

Wzorem lat ubiegłych rozpoczynamy cykl dyżurów
telefonicznych poświęconych informacji o przyjęciach
i przebiegu studiów wyższych. Zainauguruje go jutrzej
szy dyżur na temat studiów rolniczych. Przy naszym re
dakcyjnym telefonie zasiądzie mgr TADEUSZ TWO-

RZYDŁO, kierownik Działu Nauczania Akademii Rol

niczej im. Hugona Kołłątaja w Krakowie.

Wtorek, 15 marca, godzi 10—12

teł. 22-98-12

Wrak radzieckiego samolotu pasażerskiego TU-154, który usiłowała porwać w czasie lotu
z Irkucka rodzina Owicczkinów. Porywacze eksplodowali bombę, kiedy zorientowali się, że

wylądowali na lotnisku w Leningradzie, a do samolotu przedostała się grupa szturmowa.

Wypadek ten — jak już informowaliśmy — miał miejsce 8 bm. Zginęło 9 osób.
CAF—TASS

Wahadłowce przejmą
zadania „Aerotłotu"

Długotrwałe milczenie i a-

dzieckich środków informacji,
na temat prac przygotowaw
czych mających na celu włą
czenie statku wielokrotnego
użytku do programu kosmicz
nego spowodowało, że temat
obrósł licznymi domysłami i
spekulacjami. O prowadzo
nych pracach poinformowano
oficjalnie dopiero w roku u-

biegłym Tydzień temu dzien
nik „Prawda” opublikował
wywiad z kosmonautą Igorem
Wołkiem — jednym z uczes
tników cyklu przygotowań do
lotów na pokładzie samolotu
kosmicznego.

Od pilotów pojazdu nowego
typu wymagane będzie połą
czenie umiejętności pilotażu

statków kosmicznych i samo
lotów. Problem jednak nie po
lega na tym, aby pilot znał
się na obu rzeczach; wielu ra
dzieckich kosmonautów to za
razem wytrawni- piloci woj
skowi. Rzecz w zachowania
przez człowieka zdolności do
sprowadzenia maszyny z or
bity na Ziemię po długotrwa
łym pobycie w stanie nieważ
kości. Dlatego już parokrotnie
radzieccy kosmonauci bezpo
średnio po powrocie ze stacji
orbitalnej pilotowali samoloty.
Jednym z pierwszych, który
przeszedł tę próbę, był Igor
Wołk. W końcu Lipca 1984 ro
ku powróciwszy na pokładzie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Katastrofy, wypadki,

klęski żywiołowe

Nepal: 95 ofiar paniki
na stadionie

(d) • W stolicy Nepalu
Katmandu podano, iż co naj
mniej 95 osób poniosło śmierć,
a ponad 700 poważne obraże-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

atomowej przyczyną

upadku rządu
RZYM (PAP). W związ

ku z podaniem się do dy
misji włoskiego gabinetu
premiera Giovanniego Go-
rii, który powstał 28 lipca
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

USA

Skandal polityczny
z udziałem

McFarlane'a
WASZYNGTON (PAP).

W dniu 11 bm. biuro spe
cjalnego prokuratora USA
Lawrence’a Walsha opubli-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

KATOWICE (PAP). 12 bm. w Katowicach zrnarł w wieku
54 lat muzykolog i krytyk muzyczny MARIAN WALLEK-
-WALEWSKI, wieloletni wykładowca uczelni muzycznych
Krakowa i Katowic. Kierował Wielką Orkiestrą Symfonicz
ną Polskiego Radia i TV, był recenzentem wielu zjawisk mu
zycznych na łamach prasy fachowej i popularnej, zasłużo
nym działaczem i popularyzatorem polskiej kultury muzyężr
nej w raju i za granicą. Jego pogrzeb odbędzie się w Kra*
kowie.
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Ogłoszenia ftkspresowe
ZAMIENIĘ 3-pokojowe, superkom-
fortowe, kwaterunkowe, w Brze
gu — na równorzędne lub mniej
sze, w Krakowie, może być gar
soniera. Tel grzecznościowy 21-
-1 1 -44, wewn. 593. g-10791

SPRZEDAM siano I buraki Tel.
44-80-37. g-10801

PERKUSJĘ Amati — sprzedam.
Kraków, tel. grzecznościowy 33-
-1 1 -52. g-10189

UAZ 489B — sprzedam. Tel. 44-58-
-58. g-11136

STAL zbrojeniowa I rury — sprze
dam. Teł 43-49-07. g-10830

SPRZEDAM C-300 - Stefan Cze
kaj, Wieś Szlachecka 11, poczta
Liszki. . g-10723

akwizycję — przyjmę. Brzozo-
wa 7/14, 18—21,_______ g-11001

KUPIĘ lub zlecę wykonanie wal
carki do gwintowania śrub od M2
do M10. Myślenice, tel. 224-14.

SKODĘ RTS — sprzedam. Dębica,
ul. Tuwima 9/49. P-62

SPRZEDAM Elektron 738D. Tel.
48-27-38. g-10726

ZGUBIONO'kołpak od Mercedesa
na ul. Praskiej. Nagroda! Tel. 66-
-33-21. g-11039

PRACTIKĘ z obiektywem penta-
con 135 mm lub bez — kuplę. Tel.
11-23-90. 18—20. g-10573

DACHÓWKĘ ceramiczną, na 500
ms - kuplę. Tel 88-58-21

g-11040

KABINĘ 1 klper do Skody MS 24
— kuplę. Oferty 11085 „Prasa”
Kraków, Wlślna 1.

PRZEDSIĘBIORSTWO wynajmie
lub wydzierżawi na korzystnych
warunkach pomieszczenia maga
zynowe na terenie Krakowa od
przedsiębiorstwa lub osoby pry
watnej. Gwarantujemy wysoki
czynsz, możliwość rozliczenia w

usługach. Oferty 2449 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

SPRZEDAM wtryskarkę Tel. 86-
-36-05. g-10990

POSZUKUJĘ mieszkania w pry
watnej kamienicy, może być dó
remontu. Tel. 55-49-89. g-10987
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CHCESZ DOBRZE ZAROBIĆ W ZAWODZIE:

O MURARZ
O TYNKARZ
O FLIZIARZ
<> POSADZKARZ
ó LASTRIKARZ

ZGŁOŚ SIĘ
do zakładu remontowo-usługowego

przy KS „HUTNIK” w Krakowie-Nowej Hucie,
os. na Skarpie 63 lub telefonicznie: nr 43-35-13.

PRACA W SYSTEMIE AKORDOWYM
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GEODEZYJNE

w Krakowie, ul. Haiczyna 16

KUPI
— nowy samochód marki NYSA lub FIAT 125p,

najchętniej combi.

Wiadomość: osobiście pod adresem j.w., telefonicz
nie 37-07-77, wewn. 276. K-1743

| Dyrekcja Miejskiego Parku i Ogrodu Zoologicznego >

I w Krakowie

! ZATRUDNI I
jj O referenta d/s księgowości
J O gajowego J
tó O pracowników niewykwalifikowanych

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział «

| Kadr MPiOZ Kraków, ul. Leśna 23, telefon 22-52-22. i

? K-2042 i
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Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna hn. „22 LIPCA”

w Majkowicach k. Proszowic

ZATRUDNI
O mechaników samochodowych
O mechaników maszyn rolniczych
O spawaezy elektrycznych i gazowych

Spółdzielnia oferuje atrakcyjne warunki socjalne,
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym oraz

wynagrodzenie w oparciu o wprowadzony spółdziel
czy system wynagradzania.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. K-2114
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Polska oferta

myśli technicznej
i naukowej

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Profesjonalnej w Warsza
wie. Jest to nowość nie
tylko w krajach RWPG,
lecz również na rynku
światowym. Główna jego
zaleta polega na tym, iż
nie może go wykryć żadne
urządzenie antyradarowe.

Erichowi Honeckerowi
zaprezentowano ponadto
inną aparaturę radarową do
naprowadzania samolotów
w bardzo trudnych warun
kach atmosferycznych, zwła
szcza w czasie silnej mgły
i opadów śniegu. Identy
czna aparatura działa już
na berlińskim lotnisku
Schoenfeld. Podobna trafi
niebawem na lotnisko w

Lipsku.
Wiosenne Targi Lipskie

są największą imprezą han
dlową w NRD. W tym ro
ku uczestniczy w nich o-

koło 9 tys. wystawców ze

wszystkich kontynentów.
Polskę reprezentuje 60
przedsiębiorstw handlu za
granicznego.

Trwa powstanie
palestyńskie

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

skiej z oddziałami izrael
skimi. Odnotowano następ
ne trzy ofiary śmiertelne
zajść — tym samym licz
ba Palestyńczyków zabi
tych w ciągu ostatnich
trzech miesięcy na okupo
wanych terytoriach prze
kroczyła Już 90 osób. Dwóch
innych Palestyńczyków zgi
nęło także w wyniku so
botniego nalotu izraelskich
myśliwców na pozycje pa
lestyńskie w pobliżu Saj-

tiy w południowym Liba
nie.

Na okupowanych teryto
riach arabskich trwa nadal
strajk generalny.

Straty, jakie poniósł Tel-
-Awiw w ciągu trwającego
3 miesiące powstania pale
styńskiego, szacuje się na

kilka miliardów dolarów.

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO
w Krakowie

ZATRUDNIĄ
♦ mężczyzn i kobiety do prac pomocniczych I trans

portowych
♦ mechaników maszyn i urządzeń

ślusarzy
♦ tokarzy
♦
♦
♦
4> specjalistę da instalacji sanitarnych w dziale in

westycji
♦ specjalistę ds elektrycznych w dziale inwestycji
♦

frezerów

nastawniczych a uprawnieniami PKP
rewidentów I strażników

nauczyciela praktycznej nauki zawodu młodocia
nych w branży mechanicznej
programistów sprzętu mikrokomputerowego
projektantów elektr przetw. danych

❖
♦
♦ inżynierów elektroników ze znajomością sprzętu

mikrokomputerowego
A technika elektronika
♦ operatorki urządzeń przetw. danych
♦ maszynistkę w hali maszyn — magazyniera bry

gadzistę
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych Kra

ków, al. Planu 6-letniego 152, tel 44-73-33, wewn. 218,
383, 387 oraz Zakład Produkcji Wyrobów Tytoniowych
w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 10, tel. 33-73-22 .

K-2075

JaAa będzie pogoda?

Budowa elektrowni

atomowej przyczyną

upadku rządu
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
ub. r. (sprawował władzę
zaledwie 228 dni) i był 46
po wojnie rządem we Wło
szech, prezydent Francesco

Cossiga rozpoczyna dziś
konsultacje polityczne spo
tkaniem z byłymi prezy
dentami republiki: Perti-
nim, Śaragatem i Leone.

Los rządu Gorii był od
tygodni przesądzony. Bez
pośrednią przyczyną ustą
pienia rządu stał się roz
łam, do jakiego doszło w

jego łonie w związku' ze

sprawą kontynuacji prac
przy budowie elektrowni
jądrowej w Montalto di
Castro (około 100 km od
Rzymu), cziemu sprzeciwili
się socjaliści i socjaldemo
kraci.

Skandal polityczny
z udziałem

McFarlane'a
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
kowało komunikat infor
mujący, lż były doradca
prezydenta Reagana do
spraw bezpieczeństwa na
rodowego Robert McFarla-
ne przyznał się do popeł
nienia czterech wykroczeń,
za które może być skaza
ny na łączną karę pięciu
lat więzienia. McFarlane
przyznał, że świadomie
wprowadzał w błąd Kon
gres USA, składając fał
szywe oświadczenia na te
mat polityki administracji
prezydenta Reagana wobec
Nikaragui.

Ceny „na wyrost44
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
tyczyła podwyżek większych
niż o 35 proc. Zdarzały się —

choć nieliczne — próby pod
niesienia cen o ponad 56 proc.
Izby skarbowe zmuszone były
odroczyć decyzje prowadzenia
nowych cen na okres od 1,5
do 3 miesięcy w odniesieniu
do 2100 wyrobów 1 usług.
Równocześnie jednak powo
dzeniem zakończyły się próby
wytłumaczenia przedsiębior
stwom. jż ich żądania cenowe

są wygórowane. W 1100 przy
padkach wycofały się one z

pierwotnych zamierzeń i zde
cydowały na znacznie mniej
szą podwyżkę cen.

Z podanych przez iżby
skarbowe przykładów wynika,
iż najwyższe wzrosty cen usi
łują przeforsować producenci
towarów deficytowych. Np.
fabryką „Pollena” w Hele-
nówku koło Warszawy propo
nowała, aby wytwarzane
przez nią środki do prania i
mycia były droższe o 45—55
proc.

Zdarzają się również —

choć nieliczne — próby pod-

'fiyższjenia cen „za plecami”
izb skarbowych

Na łkutek interwencji izb
skarbowych wnioskodawcy
bądź sami obniżyli skalę pod
wyżek, bądź też izby odroczy
ły wprowadzenie ich w życie.
Warto jednak przypomnieć, lż

zgodnie z przepisami odrocze
nie to obowiązywać może

przez 3 miesiące. Nic też dzi
wnego, że przy dość znacznej
skali zjawiska nadmiernego
podwyższania cen sprawą tą
zajęło się ostatnio Prezydium
Rządu- Zalecono wszystkim
uprawnionym organom kon
sekwentne wykorzystanie in
strumentów kontroli nad pro
cesami cenowo-dochodowymi
Szczególnego znaczenia nabie
rają negocjacje między pro
ducentami i handlem. Pod
kreślono też, iż obecna sytua
cja wykorzystywania podwy
żek cen jako głównego instru- wego Banku Polskiego i jego
mentu poprawy rentowności,
w istocie wypacza cele doko
nanej przebudowy struktury
cen. Cel ten — to przede wszy
stkim wymuszenie pożąda
nych zmian w dziedzinie e-

nergo- j materiałochłonności
produkcji, zmuszenie przed
siębiorstw do bardziej racjo
nalnego gospodarowania. Wy
nika stąd, iż próby przerzu
cania pełnych skutków pod
wyżek cen zaopatrzeniowych
na nabywców wyrobów i u-

•łuf .nie powinny mieć miej
sca.

Prezydium Rządu zwróciło
też uwagę na wyraźne powią
zanie tendencji do nadmierne
go podwyższania cen z wystę
pującą równolegle chęcią uzy
skania w ten sposób środków
na podwyżki płac. Podkreślo
no, iż przedsiębiorstwa pro
wadzące nierozważną politykę
cenową > płacową same wy
kluczają się z kręgu tych, o

których pomyślność i rozwój
należy dbać w interesie ogółu.
Konsekwencją tego stanowi
ska jest zalecenie dla Narodo-

oddziałów nieudzielania kre
dytów obrotowych tym przed
siębiorstwom, w których
wzrostowi cen i płac nie to
warzyszy odpowiedni wzrost
wielkości produkcji.

Czarna seria aktów terrora

Japonia: ostrzelanie chińskiego
konsulatu

Malezja: bitwa sdł bezpieczeństwa z piratami B

Pakistan: próba porwania samolotu

(d) • Niezidentyfikowani za
machowcy ostrzelali w piątek
późnym wieczorem w japoń
skim mieście Fukuoka na wy
spie Kiusiu konsulat general
ny ChRL. Pocisk wystrzelony
z samochodu przejeżdżającego
w pobliżu konsulatu trafił w

okno pomieszczenia znajdują
cego się na pierwszym piętrzę.
Nikt nie odniósł obrażeń; zda
niem japońskiej policji, napa
ści dokonali członkowie skraj
nie prawicowego ugrupowa
nia.

• W pobliżu malezyjskiego
stanu Sabah (wyspa Kaliman-
tan) rozegrała się prawdziwa
bitwa morska między piratami
a morskimi siłami bezpieczeń
stwa.

Z kutrami ochrony wybrzeża
nawiązały walkę trzy statki
pirackie. W wyniku ostrej
strzelaniny 5 rozbójników
morskich zostało zabitych, a

kilka osób po obu stronach-
było rannych. Nie zdołano je
dnak zatrzymać pirackich stat
ków, które ukryły się na fili
pińskich wodach terytorial
nych.

• W sobotę w Pakistanie
doszło do nieudanej próby por
wania samolotu miejscowych
linii lotniczych, odbywającego
rejs z Karaezi do miasta
Quetta. Uzbrojony porywacz
usiłował wedrzeć się do kabi
ny załogi raniąc funkcjonariu
sza ochrony. Został jednak o-

bezwładniony przez pasażerów
pierwszej klasy.

Węgry

Z anteny satelitarnej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jeniom atomowym w amery
kańskim centrum doświad
czeń nuklearnych w Mercury
w stanie Nevada. Demonstran-

ci świadomie wkroczyli do
strefy zastrzeżonej jedynie dla
personelu wojskowego; a-

resztowano 200 psób, w tym
znane osobistości ze świata
show-biznesu. 3

Sobotnio-niedzielny kalejdoskop
Anschluss

w perspektywie
historycznej

W ośrodku PAN w Mogi
lanach pod Krakowem z-koń
czyła sie wczorai dwudniowa
sesja naukowa nt. .Anschluss
w perspektywie historycznej”
zorganizowana w 50. roczni
ce teeo wydarzenia przez To
warzystwo Polsko-Austriackie
oraz Instytut Historii PAN
W sesii mówiono o genezie
przebiegu i konsekwenciach
przyłączenia Austrii do Nie
miec hitlerowskich.

Premiera ..Dybuka”
W Starym Teatrze w Kra

kowie odbyła sie 12 bm. pra
premiera .Dybuka” Szymona
Anskieeo (Prawdziwe nazwi-

sko Salomon Zainwit Rapa-
Dort) w poetyckim przekła
dzie Ernesta Brylla reżyserii
Andrzeja Wajdy, scenografii
Krystvnv Zachwatowicz z

muzyka Zygmunta Konieczne
go.

Opowieść o wvnedzeniu z

ciała młodej dziewczyny złego
ducha — dybuka — która
stała Sie monumentalnym
dziełem liter atury żydowskie i
porównywanym do „Dzia
dów” Mickiewicza, napisana
została pierwotnie w iezyku
rosyjskim, a dopiero nóźniei
autor przetłumaczył ia na

jidysz.
W głównych rolach kra

kowskie! inscenizacii wystę
pują m. in.. Krzysztof Glo-
bisz ; Aldona Grochal. Jerzy
Trela. Jerzy Radziwiłowicz.
Anna Polony. Tadeusz Huk
i Jerzy Grałek.

3

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nia w czasie paniki, która wy
buchła podczas meczu piłki
nożnej na głównym miejskim ,

stadionie. ,

Do paniki doszło w momen- ,

cie gdy nad stadionem rozsza- i
lala się gwałtowna nawałnica .

z wyładowaniami atmosferycz- ,

nymi. Kibice masowo zaczęli ,

opuszczać miejsca. Okazało -

się, iż wszystkie wyjścia pro- ]
wadzące ze stadionu były za
mknięte. Zanim tłum wyważył
bramy, stratowano wiele osób. '

• Czterech pasażerów sa- i
mochodu osobowego poniosło i
śmierć na przejeździe kolejo- ■
wym koło Montargis pod Pa- I
ryżem, bowiem kierowca po
stanowił przejechać przez tory ,

kolejowe, mimo opuszczonych 1
szlabanów. Auto zostało roz-

bite przez jadący z wielką ,

szybkością pociąg pośpieszny, .

który jeszcze kilometr wlókł .

jego szczątki. Trzej młodzi lu
dzie w samochodzie zginęli na |
miejscu, czwarty zmarł po ,

przewiezieniu do szpitala.
• Cyklon, który przeszedł i

nad centralną prowincją Mo- i
zambiku, Zambezją spowodo- i

przynajmniej 57wał śmierć
osób.

• Około
zderzyło się
bliżu
miasta Hamm (Nadrenia Pół
nocna — Westfalia), Karani-
bol, do jakiego doszło w ule
wnym deszczu i przy ograni
czonej widoczności, spowodo
wał ponad 2-godzinną przerwę
w ruchu na drodze między
Dortmundem i Hanowerem.

• Opady śniegu jakie prze
szły w sobotę nad Austrią, wy
wołały zakłócenia w górskich
rejonach Vorarlbergu, Tyrolu
i Salzburga. 2 osoby zginęły, a

4 odniosły obrażenia w wyni
ku zejścia lawin.

• W Kalifornii rozprze
strzenia się epidemia infekcyj
nego zapalenia opon mózgo
wych. W rejonie Santa Clara
od stycznia zmarły już 4 o-

soby; kilka innych znajduje
Się w stanie krytycznym.

• Silny wiatr utrudnia wal
kę z pożarem, który ogarnął
masywy leśne w stanie Te
ksas. W ogniu stanęły dzie
siątki tysięcy hektarów la
sów. Z żywiołem walczą stra-

Żaey i tysiące ochotników.

35 samochodów
w sobotę w po-

zachodnioniemieckiego

Zrldlłabnrtłcił wi’ w koPalni należącej
UdWKUpi&U d0 korporacji „De Beers

s

W POŁOWIE marca w

; stolicy Szwajearii — Ber-
; nie odbędzie się spotkanie
I ministrów obrony ZSRR i
; USA — Dmitrija Jazowa

i Franka Carlucciego.
; PREZYDIUM Rady Naj-
i wyższej ZSRR obsadziło 12
1 bm. stanowisko przewod-
I niczącego Państwowego Ko-
I mitetu ZSRR ds. Oświaty
; Narodowej. Nominację o-

i trzymał Gięnnadij Jagodin.
; Nowy komitet powołano do
! życia zamiast dotychczaso-
I wych ministerstw oświaty
; oraz szkolnictwa wyższego
I i średniego zawodowego, a

; także Państwowego Komi-
; tetu ZSRR ds. Szkolnictwa
I Zawodowego 1 Techniczne-
! go.

W SZCZECINIE odbyły
; się uroczystości kościelne
; związane z jubileuszem
i 25-lecia nadania sakry bi-

; skupiei Kazimierzowi Maj-
! dańskiemu, ordynariuszowi

diecezji szczecińsko-kamień-
skiej. Uczestniczył prymtas
Polski,
Glemp,
list od
wła II.

ŚWIATOWA Federacja
Luterańska ogłosiła komu
nikat na temat pobytu w

Rzymie (3—5 bm.) i przy
jęcia przez papieża jej. ofi
cjalnej delegacji pod prze
wodnictwem biskupa Ko
ścioła ewangelickiego Ba
warii Johannesa Ilansel-
mana.

: Komunikat głosi, że w
i dialogu prowadzonym od
I czasu Soboru Watykańskle-
; go II między Kościołem
; rzymskokatolickim a Ko-
; ściołami luterańskimi usu-

; nięto wiele dotychczaso-
I wych nieporozumień.

kardynał Józef
Jubilat otrzymał

papieża Jana Paw-

„Cesary"
po raz

trzynasty
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
prześladowań ludności ży
dowskiej podczas okupacji
hitlerowskiej.

Trzy „Cesary" przypadły
twórcy tego filmu Louisowi
Maile — za najlepszy film
francuski roku 1987, za re
żyserię i za scenariusz. Po
nadto nagrodzono „Cesara
mi" najlepszy montaż,
zdjęcia, dekoracje i dźwięk
takźę z tego filmu. Łącznie
więc film ten zdobył aż
siedem „Cesarów".

Dialog z „Inaczej myślącymi" - ale tylko
w konstytucyjnych ramach

BUDAPESZT (PAP). Rząd gotów jest prowadzić dialog
ze wszystkimi, którzy mają rozsądne, pożyteczne i uczci
we wyobrażenia, idee, propozycje dotyczącą tego, jak
najefektywniej budować kraj, uczynić społeczeństwo wę
gierskie zdrowszym a życie społeczne jeszcze bardziej o-

żywić i zdemokratyzować — oświadczył na konferencji
prasowej w Budapeszcie rzecznik rządu węgierskiego
Roezse Banyas w odpowiedzi na pytania o dialog władz
z tzw. inaczej myślącymi.

Zwrócił uwagę, źę przewodniczący Rady Ministrów nie
raz podkreślał to dążenie, o którym świadczą jego roz
mowy prowadzone regularnie z różnymi grupami społe- •

cznymi. Rząd przejawia tolerancję wobec zwolenników

innych poglądów — wskazał R. Banyas, Oczywiście —

dodał — wszyscy obywatele, a także wszyscy przebywa- i
jący w kraju cudzoziemcy powinni szanować konstytucję, |
socjalistyczny ustrój Węgier.

*

Węgierska agencja MTI poinformowała, że organy
głównego zarządu milicji budapeszteńskiej przeprowadzi
ły u kilku osób rewizję w poszukiwaniu ulotek i innych
publikacji wzywających do zakłócenia 15 marca br.
obchodów węgierskiego święta narodowego — rocznicy
rewolucji węgierskiej" i wojny wyzwoleńczej 1848—1849,

Znalezione ulotki oraz sprzęt i materiały służące do
ich druku zostały skonfiskowane. Przeciwko kilku oso
bom wszczęto postępowanie

Wahadłowce przejmą
zadania „Aeroftotu"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

„Sojuza T-12” ze stacji orbi
talnej „Salut-7” zaraz po wy
lądowaniu usiadł za sterami
samolotu

Dziennikarz „Prawdy” zadał
kosmonaucie pytanie stawia
ne w listach do redakcji: czy
radziecki wahadłowiec nie u-

stępuje amerykańskiemu. Igor
Wołk odpowiedział:

— A dlaczego pracę w ko
smosie trzeba traktować jak
wyścig na czas, jak bieg na

stadionie? Kto pierwszy?
Wszechświat jest nieskończo
ny, nie ma w nim mety. Każ
dy wybiera program na miarę
możliwości i potrzeb w danym
momencie, inwestując w jego
wykonanie siły i środki. Jako
lotnik też chciałbgm jako pier
wszy w świecie wznieść taki
statek ponad Ziemię i wypro
wadzić go poza atmosferę. Ale
jest to kwestia ambicji, co ma

tu małe znaczenie. Jako inży
nier rozumiem, że muszę roz
wiązywać przede wszystkim
kompleks zadań naukowo-te-

ehnicznych, w którym ważne
są wszystkie ogniwa, a każde
z nich wymaga kolosalnej u-

wagi. Pr: ykład „Challengera"
jest dowodem tragicznej ceny
zapłaconej za pośpiech i a-

tmosferę wyścigu... Nie chodzi
o to, aby zbudować statek
wcześniej od kogoś, ale o to,
aby wejść na nowy etap sto
sowania techniki kosmicznej.

Na pytanie, ile wahadłow
ców pojawi się w okresie roz
kwitu ich epoki, Igor Wołk
odpowiedział:

— Mnóstwo. Będą robić to
co dziś wykonuje „Aeroflot".
Rozszerzy się tylko sfera dzia
łania. Aż do kosmosu.

Tymczasem dobiegają koń
ca prace zmierzające do wy
słania w kosmos pierwszego
radzieckiego wahadłowca. Pu.
blikowane informacje wskazu
ją na duże zaawansowanie
przygotowań. Nie wiadomo je
dnak jeszcze dokładnie, kiedy
prom kosmiczny wyrusza na

orbitę.

(ps)

Wystawa prac
f artysty z NiRD

Radzieckie rakiety
oczekują na zniszczenie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
starcza się na miejsce składo
wania. Tam będą oczekiwały
na swoje zniszczenie po raty
fikowaniu i wejściu w życie
wspomnianego porozumienia
podpisanego przez Michaiła
Gorbaczowa 1 Ronalda Rea
gana 8 grudnia 1987 r. w Wa
szyngtonie.

Zburzenie pomnika
Klementa Gottwalda

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nu. Okazali się nimi 20-letni,
nigdzie nie pracujący mężczy
zna, 19-letnj karany już są
downie robotnik oraz 17-let-
nia uczennica. Motywem ich
czynu, którego dopuścili się w

stanie nietrzeźwym po wyj
ściu z winiarni, była zemsta
za sposób traktowania prze
stępczej działalności jednego z

nich przez sąd oraz wanda
lizm. Obu mężczyzn areszto
wano. 4

NAJDŁUZSZY
PODMORSKI TUNEL

SWIĄTĄ
(d) W niedzielę otwarto

dla ruchu kolejowego naj
dłuższy podmorski tunel
na świecie, łączący japoń
skie wyspy Honsiu i Hok-
kaido. Tunel kolejowy Sei-
kan ma długość niemal 54
km (dokładnie 53,85 km)
W niektórych miejscach
przebiega na głębokości 240
metrów pod poziomem mo
rza. Jego budowa trwała
24 lata. Dzięki temu tune
lowi podróż pociągiem z

Tokio do Sapporo będzie
krótsza o 2,5 godziny.

REKORDOWY DIAMENT

599-karatowy diament wy
dobyto w Afryce Połudnlo-

Canglomerate”. Jest to dru
gi na świecie pod wzglę
dem wielkości diament cię
ty, wartości dziesiątków
milionów dolarów.

KLUB WIELKOLUDÓW

W saksońskiej miejsco
wości Waldheim powstał
niedawno, z inicjatywy 40
osób, pierwszy w NRD
klub ludzi o wybujałym
wzroście. Warunkiem przy
jęcia jest bardzo wysoki
wzrost — panie muszą
mieć ponad 1,85 m, pano
wie ponad 1,95.

Do tej pory najwyż
szym członkiem tego sto
warzyszenia jest pewien
kucharz z Drezna mierzący
ni mniej, ni więcej tylko
2,16 m.

Warszawa: o krok od tragedii w nurtach Wisły

Dwaj młodzi ludzie uratowali tonącą

9-letniq dziewczynkę
WARSZAWA (PAP), 13 hm

w Warszawie, w rohliżu mo
stu średnicowego omal nie do
szło do tragedii; 9-letnia Ka
sia W. spacerująca po brzegu
Wisły poślizgnęła się i wpadła
do rzeki Nurt zaczął ją zno
sić. Tonące dziecko zauważy
li pasażerowie pociągu prze
jeżdżającego mostem średni
cowym: 26-letni Ireneusz Ja
worski ze Starej Ws! k. O-
twocka l 17-letni Rafał Raus,

uczeń IV Liceum Ogólno
kształcącego w Radomiu. Ko
rzystając z tego, że pociąg się
zatrzymał, pospieszyli na ratu
nek. Ireneusz Jaworski sko
czył do wody i wyciąmął z

niej nieprzytomną już dziew
czynkę. Pomagał w tym Rafał
Raus. Z pomocą pospieszyli też
turyści z Austrii, których sa
mochód zatrzymano na Wisło
stradzie; przewieźli dziew
czynkę do szpitala. x

s■■
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UWAGA
CZYTELNICY!

W poniedziałek
prawny
parad w

fonicznie
21-22-69,
osobiście
ści z Czytelnikami, Kra
ków, Wielopole 1, IH p.

radca
„Gazety” udziela
godz. 13—14 tele-

• pod numerem

W godz. 14—15
— Dział Łączno-

W Ośrodku Kultury i In
formacji NRD przy ul. Sto
larskiej w Krakowie o-

twarto interesującą wy
stawę Muzeum Miej
skiego w Karl-Marx-Stadt
Na wystawie prezentowane
są dzieła Karła Schmidta-
-Rottluffa, wybitnego przed
stawiciela niemieckiego eks-
presjonizmu. Rzadka to o-

kazja, aby obejrzeć ma
larstwo 1 grafikę tego ar-

tysty, ponieważ są to już
dzisiaj historyczne ekspo
naty muzealne, z którymi
posiadacze niezbyt chętnie
się rozstają. Jednak dzięki
współpracy Muzeum Miej
skiego w Karl-Marx-Stadt
z muzeami w Łodzi i Kiel
cach, obecna wystawa tra
fiła także do Krakowa, nie
jako w drodze powrotnej
do kraju.

Karl Schmidt-Rottluffbył
w czasach faszyzmu atako
wany przez narodowych
socjalistów.

(or)

Z Filharmonii

Kłopoty z Mahlerem
Niejednolita stylistycznie

muzyka GUSTAWA MA
HLERA (1860—1911) ma

swych zwolenników i prze
ciwników. Liczba tych ostat
nich rośnie, ponieważ współ
cześni kompozytorzy dopiero
potrafią odejść od jakiegokol
wiek stylu założonego po
rządku czy nawet wybranego
sposobu komponowania. Cy
towanie in crudo »przvjało
nazywaniu jego twórczości
dziełem n‘esamodzielnym, w

zmasowanym dźwięku potęż
nych orkięstralnych zespołów
— histerycznym. Ale też sym
fonie (właśnie one szczegól
nie!) prerzntują olbrzymią si
łę sprawczą nastrojów, pocią
gają współczesnego słuchacza
nie tyle pastiszoroym, naśla
dowczym sys-cmem (a więc
jednak systemem!), co odwa
gą kreacji wyraźnie zbliżonej
do programowania literackie
go. Obudowanie symfonii Ma-
hle -a anegdotami sprzyja po
pularności tej muzyk.i.

W czasie ostatniego, piąt
kowego koncertu orkiestry
symfonicznej Filharmonii Kra
kowskiej opadły mnie smut
ne myśli. Otóż IX Symfonia
Gustawa Mahlera, jako ostat
nie z wykończonych dzieł
kompozytora, jest smutna,
jakby rozgrywająca swój fu-
neralny, pożegnalny nastrój
na sposób... sceniczny. Wie
lość tematów, kontrastowość
owej muzyki, kilkakrotne
przejścia od nastroju smut
ku, grgzy, lęku do jakby sztu
cznej wesołości — wymagają
od orkiestry tego pokroju, co

nasza — niezwykłej dyscypli
ny wykonawczej. Tej wyraź
nie zabrakło naszym symfo
nikom, cle wydaje mi się, że
to jest symptomatyczny kon
cert i trzeba tu nieco pohała-
sować.

VOLKER WANGENHEIM
(RFN) jest na tyle doświad
czonym dyrygentem, źe niedo
pracowane fragmenty IX

Symfonii D-dwr (1909) przy-

krywal pasmami staranniej
wykonanymi. Początek na

przykład adagia byt zagrany
źle. Pomylił się jeden, drugi,
trzeci i dziesiąty skrzypek <

cały nastrój tego wstępu pry
snął. Nieco później orkiestra
wyrównała dźwięk. Już w

pierwszej części andante co-

modó orkiestra rozpraszała
brzmienie, wyraźnie „przela
tując" nad potężnymi temata
mi. Dwie części — środkowe
trzecia oparta o Ldndlera,
druga burleskowa — wypadły
najlepiej, ale właśnie one w

wykonaniu krakowskich sym,
foników zwróciły uwagę me
lomanów na... niedopracowa
nie innych części.

W wieczorze piątkowym
dał się słyszeć nię tyle „ton"
pośpieszności, ęę mniejszej,
niż zwykle, staranności. Zwra
cam więc uwagę na tę spra
wę, bo jest ona sygnałem,
który oby nie zamienił stę
w coś poważniejszego.

OLęiERD JĘDRZĘJCZYK
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Mija
właśnie 100 ogrodu znalazły w atrakcyjnie

lat od skierowania prowadzonych zajęciach xas-

przez Henryka Jor- pokojenie potrzeby ruchu, go-
dana (1842—1907) dziwą rozrywkę i odprężenie
do Rady Miej- po pracy szkolnej. Dzięki nie-
skiej Krakowa po- strudzonej działalności H. Jor

dania o zgodę (26 marca 1888 dana wychowanie fizyczne we-

roku), na założenie własnym szło do programów nauczania
kosztem, parku zabaw dla średnich szkół galicyjskich, a

dzieci i młodzieży na Błoniach także na terenie szkół śred-
Krakowskich. Była to propo- nich znaleźli miejsce lekarze

zycja niezwykle śmiała, zu- niosąc systematyczną opiekę
pełnie nowa w Polsce, a także zdrowotną młodzieży.
nie znana w Europie. Nic też Równolegle z podjętymi sta-

dziwnego. że ..ojcowie mia- raniami o etaty dla nauczy-
sta” długo analizowali projekt cieli gimnastyki i lekarzy
znanego już wówczas z dzia- szkolnych przedstawił H. Jor-
łalności społecznej, wybitne- dan w Towarzystwie Nauczy-
go lekarza ginekologa i nau- cieli Szkół Wyższych (TNSW)
kowca krakowskiego. Rok wniosek o uruchomienie w U-
później nastąpiło uroczyste o- niwersytecie Jagiellońskim i
twarcie „Parku Miejskiego dra Lwowskim wykładów z higie-
Henryka Jordana”. ny dla kandydatów na nau-

Zgodnie z założeniem twór- czycieli oraz dwuletnich kur-

cy, na terenie ogrodu miały sów wychowania fizycznego.

Kościuszki, Pułaskiego, Dąb
rowskiego, Lelewela, Mickie
wicza i innych.

Dzięki niezwykłej energii
doktora zainicjowano w par
ku pierwsze przysposobienie
wojskowe młodzieży polskiej
pod zaborami, tzw. J pułk
dzieci krakowskich”.

Warto sobie uświadomić, iż
20 lat przed powstaniem ZHP
młodzież w parku Jordana
odbywała ćwiczenia w gru
pach wiekowych, organizowa
ła gry pod kierunkiem przodo
wników mianowanych począt
kowo przez H. Jordana, a po
tem wybieranych przez dzieci

Równolegle do zaprezento
wanego wachlarza działań pe
dagogicznych, z podobnym za
angażowaniem oddawał się H.
Jordan pracy zawodowej w

klinice, a także pracy nauko
wej i dydaktycznej na Wy-

Oni tworzyli historię uczelni

WIKTOR BARABASZ
Z okazji jubileuszu 100-leda Akademii Mu

zycznej w Krakowie w cyklu artykułów za
prezentować ehcemy sylwetki nieżyjących jut'
(a nieraz | zapomnianych) wybitnych arty-
stów-pedagogów, którzy tworzyli jej historię
— historię zapoczątkowaną działalnością u-

tworzonego w roku 1888 Konserwatorium
Krakowskiego.

W nr. 42 przedstawiliśmy postać twórcy
i wieloletniego dyrektora Konserwatorium,
wybitnego kompozytora Władysława Żeleń
skiego. Dziś kolej na jego następcę, wielce
zasłużonego pedagoga i organizatora życia
muzycznego — Wiktora Barabasza.

W 100. rocznicę założenia

„Parku Miejskiego44
dra Henryka Jordana

być organizowane różne for
my spędzania wolnego czasu

dla dzieci i młodzieży, zgod
nie z ich wiekiem, potrzeba
mi i różnorodnymi zaintere
sowaniami. Szczególną wagę
przywiązywano do zabaw i
ćwiczeń ruchowych na wol
nym powietrzu, gry w piłkę
nożną, a w zimie zabaw na

ślizgawce. Po zajęciach ucze
stnicy korzystali w parku z

natrysków i dożywiania.
Ruch sportowy zainicjowany

przez H. Jordana zrodził się
w klimacie krytyki ówczesnej,
bezdusznej szkoły, która ogra
niczała się tylko do wypełnia
nia funkcji dydaktycznej, o-

kreślonej programem naucza
nia, tresowała ■mechanizmy
pamięci, a nie przejawiała za
interesowania życiem uczniów
poza szkołą i ich warunkami
bytowymi. W szkołach nie i-
stniało wychowanie fizyczne,
nie znano ćwiczeń i gier spor
towych, zupełnie nie było
boisk i o systematycznym ru
chu na powietrzu prawie nie
było mowy. Brak harmonii
między wychowaniem intele
ktualnym 1 fizycznym mło
dzieży, a także organizowanie
nauki w szkole dwa razy
dziennie (krytykowane przez
H. Jordana), powodowało prze
ciążenie uczniów obowiązka
mi szkolnymi, ogólne zmęcze
nie i osłabienie zdrowia, po
tęgowane jeszcze dodatkowo
niewłaściwym odżywianiem.

Zainicjowane w parku Jor
dana bogactwo form zajęć
sportowych uzupełniało w ne-

wnym stopniu, luki w dzia
łalności szkolnej, służyło
wszechstronnemu rozwojowi
fizycznemu młodzieży, wzmo
cnieniu jej zdrowia przez ra
cjonalnie organizowany ruch
na świeżym powietrzu, harto
waniu orsanizmów i wdraża
niu do higieny życia codzien
nego. Szeroko stosowane wsoół-
zawodnictwo w różnych dys
cyplinach sportowych rozbu
dzało zdrowe ambicje mło
dzieży. wyrabiało i ćwiczyło
świadomą dyscyplinę, a tym
samym uczyło życia w zespo
le, kształtowało uczucia spo
łeczne i utrwalało poszanowa
nie dobra społecznego. Dzieci
dobrowolnie uczęszczające do

Przygotowanie zawodowe na

poziomie akademickim miało
zapewnić nauczycielom wy
chowania fizycznego uzyska
nie tej samej rangi społecznej
i ekonomicznej jaką posiadali
nauczyciele innych przedmio
tów.

Najpełniejsze i najcenniejsze
idee i dorobek praktyczny H
Jordana dotyczą bezsprzecz
nie wychowania fizycznego
dzieci, ale w nie mniejszym
stopniu był on także rzecz
nikiem wychowania estetycz
nego, technicznego i moralne
go całej krakowskiej mło
dzieży. W dni wolne od pra
cy park i jego urządzenia u-

dostępniono młodzieży rze
mieślniczej, dla niej także za
łożył Jordan chór, którym kie
rował Józef Sierosławski. Na
terenie parku założono rów-
ijież ogródek doświadczalny
który uprawiali uczniowie
szkół wydziałowych i gimna
zjów, pod kierunkiem nauczy-
ciela-instruktora. Obserwacje
na działce pomagały wycho
wankom zweryfikować ich
wiadomości z biologii w co
dziennym życiu, powiązać pra
cę umysłowa z pracą fizyczną
Jordan dobrze rozumiał, iż
odpowiednio przygotowana
praca fizyczna pełni doskonałą
funkcję wychowawczą, dla
tego właśnie dla młodzieży
gimnazjalnej założył warszta
ty stolarskie, potem ślusarskie,
tokarskie i rzeźbiarskie. Te

pierwsze próby kształcenia po
litechnicznego dawały nowe

możliwości rozwoju indywi
dualnych zdolności i zaintere
sowań.

Oparciem dla wychowania
moralnego miała stać się na
rodowi tradycja. W tym celu
w alejach parku ustawiono po
piersia bohaterów narodowych
(z czasem ich liczba wzrosła
do 44). tu uczył Jordan lekcji
historii Polski nie tylko mło
dzież krakowską, ale i tę z

Wielkopolski która dzięki je
go inicjatywie przyjeżdżała w

okresie wakacji, aby poznać
bezcenne zabytki Krakowa. W
czasach kiedy Polska nie i-
stniała na mapie Europy, tak
ważne dla młodych pokoleń
było poznanie życia i działal
ności narodowych bohaterów:

dziale Lekarskim Uniwersyte
tu Jagiellońskiego. Swoje pa
sje badawcze zawarł w licz
nych publikacjach, które kon
centrowały się wokół zagad
nień fizjologii ciąży i porodu.
W 1895 r. został mianowany
profesorem zwyczajnym po
łożnictwa i ginekologii. Oprócz
rzetelności badacza posiadał
również H. Jordan talent po
pularyzatora. Położył wielkie
zasługi w dziedzinie propa
gowania nowoczesnej kultury
fizycznej, higieny szkolnej io-
światy sanitarnej. Zainspiro
wał popularyzowanie wiedzy
pedagogicznej w formie poga
danek dla rodziców i wycho
wawców.

Jako lekarz z wykształcenia
1 zawodu, ofiarny działacz spo
łeczny, a z wyboru .i powoła
nia także wychowawca i pe
dagog czuł się zobbgowany do
podejmowania działań w 1-
mię rozwoju ogólnej kultury
społecznej. A. Kamiński napi
sał: „...zastanawiające, że ten

świetny fachowiec-ginekolog i

profesor dokonał w swej dzia
łalności amatorskiej jeszcze
więcej niż w .zawodzie!”.

Warto pamiętać, że H. Jor
dan pierwszy wprowadził do
parku piłkę nożną, stwarzając
podstawy sportu polskiego
Nie można pominąć jego za
sług w zakresie konkretnych
rozwiązań metodycznych, jak
np. włączanie wychowanków
do współgospodarowania pla
cówką, długoterminowe współ
zawodnictwo grup, samorząd
na ocena zespołu i jednostek,
system nagród (książeczki z

pierwszym wkładem fundowa
ne przez Jordana, „Złota Księ
ga”, w której zapisywano naz
wiska najlepszych), wprowa
dzenie prać warsztatowych.

Idea twórcy ogrodów jorda
nowskich była oparta na za
sadzie, aby dać dziecku jak
najwięcej powietrza, słońca,
ruchu i radości życia, aby za
pewnić mu wszechstronny roz
wój. Zasady tej ani wiedza,
ani nasze doświadczenie do
dnia dzisiejszego nie zmieniły.

JADWIGA
MICHALTK-
-SURÓWKA

Od sześćdziesięciu lat śni snem wiecznym w

grobie położonym w kwaterze Ab cmentarza

Rakowickiego w Krakowie, nie opodal głównej
bramy. W Wielkiej Encyklopedii Muzycznej
PWM nie ma jego nazwiska. Powinno się zna
leźć w przyszłej encyklopedii Krakowa. Bo
choć ten człowiek o rzadkim, chciałoby się rzec

„ewangelicznym” nazwisku „był uosobieniem
dawnego Krakowa i jego kultury muzycznej z

jej cechami dyletantyzmu i konserwatywnej za-

ścianikowatości” — dobrze zasłużył się naszemu

miastu na miarę swych czasów i swej osobowo
ści.

Wiktor Barabasz, bo o nim tu mowa, nie był
rodowitym krakowianinem, choć pod Wawelem
znalazł ostatnią przystań, a przedtem całe doj
rzałe życie, to jest przeszło pół wieku, poświę
cił organizowaniu życia muzycznego Krakowa.
Urodził się 30 sierpnia 1855 w podkrakowskiej
Bochni. Gry na fortepianie uczył się u Anto
niego Płacheckiego i Kazimierza Hofmana w

Krakowie, w szkole Towarzystwa Muzycznego
„Muza”. W 1874 wyjechał na dwuletnie studia
do konserwatorium muzycznego w Wiedniu, w

którym pobierał dalszą naukę gry fortepianowej
u Józefa Dachsa i studiował teorię muzyki u

Franciszka Krenna. Po krótkich podróżach
koncertowych po Europie osiedlił sie na stałe
w Krakowie W czasie pobytu w Wiedniu 19-
-letni muzyk wpisał się do działającego w nad-
dunajiskiej stolicy polskiego akademickiego sto
warzyszenia muzycznego „Ognisko” które orga
nizowało w sali tamtejszego Grand Hotelu wie
czorki muzyczno-literackie dla uczczenia pamię
ci Adamą Mickiewicza. W 1875 w programie
takiego wieczorku figuruje nazwisko Barabasza
jako pianisty i już kierownika chóru. W na
stępnym roku Zarząd Czytelni Akademickiej UJ
im Adama Mickiewicza w Krakowie zaprasza
Barabasza do pracy w Kole Muzycznym tej Czy
telni. licząc na jego doświadczenie zdobyte w

Wiedniu. Z zachowanych dokumentów wynika,
że wieczorek mickiewiczowski w roku 1878
który uświetnił zorganizowany przez Barabasza
46-osobowy chór męski, zdobył powszechne u-

znanie i przysporzył komitetowi budowy pomni
ka wieszcza „nigdy dotąd nie osiągniętą sumę”.
Wspominamy o tym nie tylko dlatego, że Koło

Muzyczne Czytelni Akademickiej zapoczątkowa
ło prawdziwe zainteresowanie młodzieży uni
wersyteckiej muzyką, ale także miało wpływ na

życie muzyczne Krakowa w ogóle. Ten zalążek
Chóru Akademickiego Almae Matris Iagielloni-
cae, który w roku 1885 otrzymał formalny sta
tut, uświetniał w kolejnych latach pod batutą
swego założyciela rozmaite uroczystości narodo
we, osiągając wkrótce bardzo wysoki poziom.
Już po koncercie, który odbył się 19 marca 1879
w sali Redutowej (dziś sali Modrzejewskiej Sta
rego Teatru) z towarzyszeniem orkiestry woj
skowej. recenzent „Czasu” chwalił zasługi orga
nizacyjne Barabasza i pisał, żę utwory „wyko
nano z precyzją, która mogła zadowolić nawet

wybrednych krytyków”. Chór Akademicki wziął
też udział w sławnych obchodach 50-lecia twór
czości literackiej J. I. Kraszewskiego, w uro
czystościach 300. rocznicy śmierci Batorego, w

wawelskim pogrzebię Mickiewicza, w obchodzie

ku czci Sienkiewicza, dawał koncerty w Ogro
dzie Strzeleckim i w sali Sukiennic, W „Alma
nachu Muzycznym Krakowa” (Biblioteka Kra
kowska nr 102) Józef Reiss pisze: „Ną koncer
ty przybywały tłumy słuchaczów. Kraków po
czął entuzjazmować się muzyką Była to zasługa
Barabasza. Pomyślał on również o najszerszych
warstwach ludowych, dla których piękno arty
zmu było dotąd niedostępne”. Wspomnieć tutaj
trzeba, żę Wiktor Barabasz po objęciu w 1886
roku dyrekcji artystycznej Towarzystwa Mu
zycznego (piastował to stanowisko do roku 1909).
zorganizował na nowo chór mieszany Towarzy
stwa i orkiestrę symfoniczną. Z tymi zespoła
mi dawał w Krakowie stałe „koncerty histo
ryczne”, w których programie umieszczał najwy
bitniejsze dzielą symfoniczne i oratoryjne, a na

początku bieżącego stulecia dał cykl popular

nych „koncertów ludowych" z udziałem świet
nych wirtuozów. W tym czasie Wiktor Barabasi
był już osobistością znaną i niezwykle popular
ną nie tylko w Krakowie. Podziwiano i pod
noszono jego wielki talent organizatorski, nie
zmierna pracowitość graniczącą z pasją i wiel
kie zdolności muzyczne.

Jak to w podwawelskim grodzie jest już tra
dycją. działalność Barabasza, która przecież
przepojona była także myślą patriotyczną, co

widać choćby z repertuaru koncertów i okaeji,
z jakich je dawano, zrodziła cały legion jego
przeciwników nie przebierających w środkach
w zwalczaniu go na różnych polach. Gwoli spra
wiedliwości powiedzmy tutaj, że i nasz bohater
<nie był wolny od skłonności do intryg j podob
no stosował je z upodobaniem.

Z zachowanych fotografii jawi się nam Ba
rabasz jako mężczyzna nader przystojny. Był do
tego człowiekiem pełnym humoru i miłośnikiem
suto zastawionego i dobrze zakropionego stołu.

Wspomniany ■Józef Reiss przytacza opowiedzia
ne mu swego czasu przez lekarza krakowskiego
dr Jana Szwarca następujące zdarzenie z dzie
jów Towarzystwa, które godzi sie tu odnotować.
Otóż Barabasz chcąc wytworzyć wśród człon
ków Towarzystwa atmosferę współżycia urządził
•17 marca 1896 w sali Hotelu Saskiego zebranie

towarzyskie zapowiedziane poufnie jako ^za
strzeżone tylko dla mężczyzn” ze względu na

„różne pikanterie” programu. Poprzedzające je
posiedzenia przygotowawcze odbywano w zna
nym handelku Wojciechowskiego na rogu tsŁ

Szewskiej •' Jagiellońskiej, gdzie „protokołowano
■wiecej na,pojem niż' atramentem”, a jedną X
prób odbyto nad ranem pod arkadami Sukien
nic. przy czym nie obeszło sie bez interwencji
policji 17 marca sala Hotelu Saskiego wypełniła
sie do ostatniego miejsca. Jedyną kobietą, któ
ra w męskim przebraniu dostała się na te im
prezę była Gabriela . Zapolska. „Figurujący w

programie — oisze Reiss — jako autor Symfo
nii gastronomicznej Jałoszyński był właścicie
lem restauracji w Hotelu Saskim. Fuga wyko
nana przez kwartet smyczkowy Konserwatorium
wywołała huragany śmiechu: w pewnym mo
mencie bowiem dyr Barabasz odebrał wyko
nawcom smyczki »za niemożliwe rzępo1enie«. a

wtedy kwartet zaczął fugę od początku ale P’'z-
zicato. Punkt czwarty programu Don Mfguel de
Pantalas wykonał St. Stypkowski. popularny w

Krakowie baryton przy tym wyborny humo
rysta i naśladowca instrumentów Klarnetowe
produkcje Stępkowskiego na lasce, przeplatane
»sztukami« kuglarskimi i hypnotyzerskimi,
nrzyiimowała rozbawiona publiczność żywioło
wymi oklaskami. Jako »Paganini« wystąpił były
kapelmistrz muzyki wojskowej, komicznie ucha-
rakteryzoiwany j obwieszony orderami na wszys
tkich częściach ubrania. Naradzając sie z ner
wowym alkomnaniatorem przepalił sobie smy
czek nad świecą, wskutek czego w czasie nró-
dufceji przerwało się włosie rozpędzonemu w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Dość narzekań—czas

zakasać rękawy
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
mym gadaniem człowiek
żyje, czy wówczas kiedy w-

siądzie za konferencyjnym,
czy dyskusyjnym stołem
będzie miał czas, aby zaka
sać rękawy i wziąć się do
solidnej roboty".

Kontynuuje on: „V
nas w Polsce na dobrą
sprawę tylko część ludzi
pracuje, inni udają, że coś
robią. Czy nasz kraj może
pozwolić sobie na tak’ lu
ksus, na takie marnotraw
stwo ludzkiej praćy i ener
gii?”.

Pozwólcie Czytelnicy, te
nie poruszę wszystkich
spraw, które przekazaliście
mi telefonicznie. Nie spo
sób...

Czytelnik z Krakowa Je
rzy Zakrzewski krytykuje
służbę zdrowia za jej ma
łą operatywność 1 niezbyt
życzliwy stosunek do pa
cjenta. Może ma trochę ra
cji, ale trzeba wziąć tę
dziedzinę naszego życia ta
kże w obronę. Mówi się
potocznie, te służba zdro
wia jest chora. Ale Jakie
stwarza się warunki, w ja

kich przychodzi jej praco
wać? Teraz kiedy zwie
lokrotniła się liczba cho
rych. kiedy brak jest
w szpitalach łóżek, a na
wet lekarstw, służby me
dyczne dokonują prawdzi
wych cudów 1 to także
trzeba dostrzegać.

Czytelnicy sygnalizowali
nam też problemy, związa
ne z zanieczyszczeniem po
wietrza w Krakowie oraz

złą jakością wody pitnej.
Duto tego, stanowczo za

dużo jak na kilka godzin
szczerych rozmów z na
szymi Czytelnikami. Ale
takie jest życie. Miejmy
jednak nadzieję, że wszys
tko powoli, ale systematy
cznie, będzie szło ku lep
szemu.

RYSZARD MALINOWSKI

Nam
piekielna ochotę na

pisać nie tyle recenzję,
co recenzję-reportażyk z

książki Barbary Wachowicz
„CIEBIE JEDNĄ KOCHAM”
(Wyd. Radia i Telewizji, War
szawa 1987, wyd. 2. druk u-

kończono w listopadzie 1987 r„
str. 400, kilkadziesiąt bardzo
interesujących ilustracji głów
nie zdjęciowych, cena za egz.
zł 650). No to zaczynajmy: lek
tura dokumentów i książek,
kwerenda biblioteczna, kores
pondencja, wyjazd w teren,
rozmowa ze współczesnymi
ludźmi. Reporterka, pisarka
zaczepia swych rozmówców,
umawia się z nimi, oni zaś po
wodowani miłością ojczystej
ziemią ojczyzny bliższej —

mówią ochoczo, korespondują.
Biorą udział w konkursach,
snują opowieści z lat daw
nych, przypominają baśnie i
legendy. Cała Wachowicz w

tej książce — rozdygotana,
ciągle zaniepokojona, że jesz
cze czegoś tam nie dopisała,
nie doczytała, a przecież pisze
o pozornie tylko znanej nam

ziemi kieleckiej, o Górach
Świętokrzyskich. Pisze języ
kiem Żeromskim, obrazuje po
żeromsku, jest w gruncie rze
czy cały czas patetyczna, jak
Żeromski. Jest dla mnie naj
większą zaletą tej książki,
kiedy autor nie kryje się ze

swoimi miłościami. Do tego
wszystkiego Barbara Wacho
wicz musiała się Kielecczyzny
Żeromskiej właściwie uczyć, bo
nie z tamtych stron pochodzi.
Ale Żeromski jest wspaniałym
nauczycielem, to on zacytowa
ny na początku tej dziwnie
pięknej książki mówi: „Ciebie
jedną kocham, cudowna ro
dzinna ziemio. Bądź błogosła
wiona. stworzona dla nas.

abyś wspierała dusz naszych
słabości, abyś powiększała
uczuć małość, piękna, dobra
umiłowana—”.

Książki

— Nie po pijaku i nie Gołąbek. Dzieciak rozwalił.
— Dzieciak twój też, Gołąbek — upierał się Chrobo

tek. Robili wrażenie, że już zapomnieli o gościu.
— A co z synem? — Dasio usiłował być grzeczny.
— A co ma być? — wzruszył ramionami pijak. — Miał

szczęście...
Dasio nie rozumiał. Pamiętał, że w szpitalu szykowali

się do operacji, słyszał o urazie kręgosłupa.
— Miał szczęście?
— Ano miał. Pogotowie przyjechało zanim mogłem mu

wlać co się należy. Ale jeszcze za swoje dostanie. Niech
się gówniarz za traktor nie bierze... Ale jestem człowiek

honorowy i co do płotu.„
No i świadkował pertraktacjom obu pojednanych,

upiornie zalanych chłopów, nie odmawiając poczęstunku.
Nie przyjechała. Wracał. Szedł z trudem. Nie zataczał

się, ale przecież ziemia się nieco chwiała. Czuł jak się
przemieszcza w kosmosie. Chwilami zadarłszy głowę na
bierał sił patrząc na zamęt bladych gwiazd. Bo pełnia była

na niebie, w nocy łagodnej po dniu nadzwyczaj na tę porę
upalnym. Wcale świat nie jest taki, jaki był za dnia. Nie
ma się czego bać. Wycinek. Co za sprawa. Nikt nie po
wiedział, że to jest właśnie on... — omijał nazwą przeklę
tej choroby, która paraliżowała go lękiem. Pojutrze po-
jedzie do Warszawy na konferencją. A ten wycinek —

głupstwo — zrobi sią przy okazji... A że Marycha nj»
przyjechała? Jadą do Warszawy, tam są prawdziwe kobie
ty. a nie jakieś prostackie dziewczyny pszenno-buraczane...

Pogodzony z sobą przywędrował do swej budy i nagle
zamiast kłaść się spać postanowił, że sią wykąpie. Trochę
chwiejnie, podskakując raz na jednej raz na drugiej no
dze oswobodził sią ze spodni, zrzucił gatki i koszulę i na
go ruszył w stronę brzegu. Sprawdzał stopą temperaturę
wody, gdy usłyszał za sobą ciche stąpanie po piasku. Od
wrócił sią gwałtownie w dziwnym przeczuciu — pewno
ści, że napotka sylwetkę Marychy_. Grażyna, mokra po
nocnej kąpieli, w dwuczęściowym bikini, stała tuż obok
niego. Czy nie zauważyła w ciemności, że jest całkiem na
gi, czy tyle było w niej niedziewczęcej perwersyjnej
śmiałości, ale przystanęła tak blisko, że odczuł chłód mo
krej szmatki jej stanika na piersiach. Objęła go ramiona
mi i stanąwszy na palcach zajęła mu usta głębokim do
utraty tchu pocałunkiem. Odczuł ogarniające go podniece
nie, odsunął sią o krok i usłyszał jej wydyszane szybko
słowa: nie zawracaj sobie głowy wycinkiem. Jesteś zdro
wy i wspaniały...

Widocznie Mamczak już puścił farbą „Profesorowi”.
Znów postąpiła o krok naprzód, ale on już się opamiętał.
Wziął ją za ramiona, obrócił tyłem do siebie i wymierzył
klapsa w obciągnięte mokrą szmatką pośladki. Ta sekun
da, gdy dłoń uparła sie, że musi pozostać na tym ustępli
wym elastycznym pagórku rozkoszy... Odwrócił sią 1 dał
nurka do wody.

Mały Góral zdziwił się na wiadomość, że Dasio zdecydo-

Wędrowanie reporterskie,
literackie rozpoczyna się od
Ciekot, od zmyślnego cytowa
nia Stefana Żeromskiego, by
potem przeskoczyć ku odle
głym wiekom, przedchrześci
jańskim, pogańskim, potem
polskim. Ta część Małopolski,
część dawnego biskupstwa
krakowskiego i historycznego
województwa sandomierskiego
nasycona jest wydarzeniami
historycznymi. Nie jestem od
wyliczania owych przewag, ale
dwa podrozdziały drugiej czę
ści książki pt. „Narodziny
gniazda” wplątują się moc
niej, wyraziściej w tok opo
wieści Barbary Wachowicz.
Myślę o „Dzieciństwie Ma
ksymiliana” oraz o „Dziedzi
ctwie Maksymiliana”. To
właśnie Maksymilian Gosław-
ski „miał lat dziewięć, gdy
było Austerlitz: dziesięć, gdy
na gwiazdkę 1806 roku „boha-
tyr dwóch wieków. Prawo
dawca ludów. Pogrom ucie-
miężycielów i ^Podziw całego
świata” (przez Żeromskiego
nielitościwie zwany „dumnym
rozdętkiem”) — cesarz Napo
leon Bonaparte stanał na

Zamku Królewskim w Warsza
wie...”

A terax inwokuję do Czy
telników: pojedźcie do Ciekot,
tam gdzie krajobraz senty
mentalny pierwszych lat dzie
ciństwa, młodości rozpalił du
szę Żeromskiego i zrozumie
cie, jak Barbara Wachowicz
odczytuje krajobraz. Zrozu
miecie też lepiej kolejne roz

ważania x części pt. „Echa
znad Wiernej Rzeki”, by zro
zumieć nie tylko jęk serdecz
ny. jaki się z piersi pisarza
wyrywał, ale również całą zło
żoność polskiego zrywu po
wstańczego w roku 1863. Książ
ka Barbary Wachowicz wyda
na w 125. rocznicę tego pow
stania jest krzyczącym dowo
dem polskiej tragedii, która
się tam w tych lasach, na po
lach i łąkach rozgrywała.
Przypominamy sobie teraz

Grottgera, który ukształtował
polskie mniemania o powsta
niu styczniowym, chociaż ni
gdy w powstaniu nie był 1
miejsca powstańcze były mu —

w sensie topograficznym —

mało znane. Żeromski wyra
stał w atmosferze popowstań
czych, ciągle trwających re
presji, rozmów o słuszności i
niesłuszności walki, wspom
nień o Langiewiczu. Czachow
skim. o Traugutcie. Krajew
skim. Toczyskim, Żulińskim,
Jeziorańskim. Pamięta . rów
nież nasza reporterka-histo-
ryczka o udziale polskich
chłopów, których bracia nazy
wali powstańców szlacheckich
pogardliwie „Polokami”. I

kiedy dobrniemy już, bo przez
tę masę szczegółów, szczególi
ków, opisu osób, krajobrazów
i dokumentów trzeba prze
brnąć nader interesującym
traktem, do sprawy gen. Roz-
łuckiego — rozumiemy głębiej
istotę pierwszych części owej
książki. To te legendy o du
chach, o diabłach, o świętych

i nieświętych, to te znaki prze
szłości zaklęte w ruinach
zamków i kościołach połączyły
Polaków we wspólnej walce
przeciwko najeźdźcy. Powie
ktoś, że jest to solidaryzm
klasowy, próba interpretacji
powstania styczniowego bez u-

względnienia faktów morder
czego wyzysku chłopa. Otóż
podziwiać należy właśnie pol
skiego chłopa za to. że mi
mo owych pańszczyzn, ponie
wierki, głodu — uznał on oj
czyznę — wielką wspólnotę,
swój dom. Właśnie Żerom
ski jest przez swą prawdo
mówność historyczną przykła
dem Interpretacji tyleż zgod
nej z rytmem historii, co

wstrząsającej.
Mogił rodziców Stefana Że

romskiego na cmentarzu w

Leszczynach nie ma, ale w ko
ściele parafialnym p. Monika
Żeromska, zgodnie z wolą oj
ca. umieściła tablicę, w której
zawarta jest informacja o jej
dziadkach. I nie jest dziwny
dalszy tok dziejów Kielecczy
zny. która w ostatniej wojnie
odznaczyła się niezwykłym
bohaterstwem w walce z

Niemcami. Oni do tej walki
weszli przygotowani przez Że
romskiego, który tu spędził
swoje lata dziecięce, tu wpisał
w pamięć swego serca nazwis
ka późniejszych bohaterów
swoich książek. Nie mogło być
inaczej. Barbara Wachowicz
koresponduje przez współczes
ność, przez rozmowę, z Arka
diuszem Wołczykiem, przez ży

wy kontakt z młodzieżą gim
nazjalną tamtych Żerom
skich stron — z zamierzchłą
przeszłością owej arcypolsku.j
ziemi, gdzie Sw. Katarzyna,
Święty Krzyż, Bodzentyn, d>o-
ga Radka do Kielc — Klery-
kowa, opis osiągnięć życio
wych licealistów — potomków
chłopskich rodzin stanowi o

poczuciu polskiej jedności.
Książki „Ciebie jedna Ko

cham” nie da się przeczytać w

jednym ciągu lektury. To
dzieło wymaga cierpliwej nau
ki, bo i łacinę trzeba sobie
przypomnieć, kilku średnio
wiecznych kronikarz:,, naz
wisko księdza pułkownika
Walentego Ślusarczyka z No
wej Słupi nawracającego na

patriotyzm niektórych ostroż-
niaków. „Pejzaż jego serca",
„Wspomnienie Sieradowic”,
„Początek XX wieku", „W Ły
sogórach” (króciutki, wstrząsa
jący tekst o tradycji patrio
tycznej polskiego ziemiań-
stwa), „Wiatr przedwiośni”,
który jest upominaniem sie o

skrzywdzonego chłopa. „Wten
czas zapłakała świętokrzyska
góra”. „Góry moje domowe”
to prosty, ale bogaty w mijane
wydarzenia trakt historyczny,
wiodący do opisu słynnego bo
ju z okupantem niemieckim
pod Radostową. Kiedy repor
terka zaczyna pisać na samym
końcu o tym, że w Mąchocl-
cach powstaje szkoła, że tam

pod Radostową bibliotekę for
mują — rozumiemy głębiej
historię.

Dzięki książce Barbary
Wachowicz, dzięki temu cieka
wemu literackiemu i histo
rycznemu reportażowi łat
wiej pojąć trudne dzieje Pol
ski.
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wał się o dwa dni przyspieszyć swój wyjazd, ale nic nl«

powiedział, gdy usłyszał, że wykorzysta ten czas „na te

przeklęte badania”. Chce już mieć to z głowy. W końcu
ma się czym na kongresie pochwalić. Ma zabezpieczony
swój temat, a teraz wzbogaci go informacją o próbnym
wdrożeniu. Tak. wyjedzie jutro na dwa dni przed termi
nem sympozjum organizowanego w Warszawie przez po
łączone Instytuty profesora Jurasza.

Oczywiście, nie mogło być mowy o przywróceniu ży
cia w jeziorze, ale próby dokonał na czas. Wszystko
działa... — monologował, zagadując własny strach, a sta
ry pan słuchał cierpliwie nie przerywając. — Nie ulega
wątpliwości, że urządzenie wtłaczające pod 'wodą sprę
żony tlen, usunie siarkowodór, powstrzyma zakwitanie
glonów. Według prowizorycznych obliczeń cztery tego ro
dzaju urządzenia poprawią w ciągu roku wody jeziora
o jedną klasą. I rzecz nie w tym, że to on wymyślił od
ł do ł Robili już takie rzeczy na świecie. Ale to jest model
rewelacyjny, bo kosztuje 20 proc, tego co by to kosztowa
ło dawniej. To mój pomysł jak wytwarzać laminaty... I co

ja ci, teściu, będą tłumaczył, skoro nie mogłem wytłuma
czyć szefowi Instytutu. Dość, że jutro wyjeżdżam.

Nienawidził obrzędowego gadulstwa wszelkich narad,
lekceważył namaszczenie naukowych kongresów. Je
dnak ta sesja naukowa — monotematyczna, mająca za

przedmiot analizą sytuacji akwenów słodkich we współ
czesnym świecie, wydała mu sią wielką szansą. Nie oso
bistą. Nie o to mu chodziło Szansą na obudzenie zainte
resowania jego opracowaniem. Ekwitoxem, który mógł
wielokrotnie potanić próby rehabilitacji skazanych zbior
ników wodnych. Cóż z tego, że nie brał udziału w opra
cowaniu żadnego z podstawowych referatów — miał dla

siebie miejsce w dyskusji, miał dla swej sprawy szan
sę dodatkową. Był chyba jedynym, który tak biegle
władał podstawowym językiem konferencji. Chodził
przecież do szkoły w Stanach Zjednoczonych, do dziś
zachował żywy kontakt z ich literaturą naukową. Poned
10 proc, emerytury ojca szło na abonamenty fachowych
czasopism.

Rzeczywiście. „Zaskoczył” już w pierwszym dniu kon- |
ferencji. Jego wystąpienie wzbudziło zainteresowanie '

wśród gości i, co nie mniej ważne, nie wzbudziło gnie- ;
wu prezydium, w którym królował przecież Jurasz. Da
sio umiał tak zreferować sprawę swego ekowitoxu, że

wyglądało to, iż reprezentuje osiągnięcia Instytutu. Dał
tę szansę szefowi i ten sprytnie ją wykorzystał. Nie
ujawnił przecież tego, że budżet Instytutu obejmował (
dopiero w planie perspektywicznym finansowanie prac
wstępnych, o których zakończeniu usłyszał oto z trybu
ny.

Pewną czujność szefa Instytutu zbudziła dopiero ro
snąca w toku konferencji zażyłość Dasia z pracowni
kiem jednego z uniwersytetów stanowych, młodym pro
fesorem Stanleyem.

Wynalazca zauważył co sią święci, gdy coraz częściej
zaczęła im w kuluarach towarzyszyć asystentka profe
sora, piękna Magda.

Owszem, Stanley to był ktoś, w dodatku ciężki przy
stojniak, ale jej szło o coś innego.

— Kawą dla naszej Mata Hari? — spytał już drugie
go wieczora, gdy się do nich przysiadła. Niech wie. że

ja rozszyfrował. Stanley nic nie rozumiał. W końcu mó
wił do n!ej no nolsfcu. a Amerykanie nie są zbyt mo
cni w temacie Mata Hari 1 historyjkach europejskich
wywiadów z praczasów pierwszej wojny światowej.

(c.d.n.)
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Minister M. Orzechowski o nowym klimacie

współpracy polsko-radzieckiej
Inne tematy konferencji prasowej: Polska—USA IH Plan

Jaruzelskiego Hj Reforma centrum a MSZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
działań na arenie międzynaro
dowej a stopniem realizacji
naszych wewnętrznych zamie
rzeń. naszych planów, nie był
tak wyraźny i namacalny jak
obecnie. Znalazło to potwier
dzenie właśnie na sali sejmo
wej.

Odpowiadając na jedno z

pytań — co powstało zasadni
czo nowego w stosunkach pol
sko-radzieckich w ciągu osta
tniego roku — min. Orzechow
ski powiedział:

— Po pierwsze — co jest
najistotniejsze — powstał no
wy klimat w stosunkach. pol
sko-radzieckich. Powstało rze
czywiste partnerstwo, powsta
ło rzeczywiste zaufanie, auten
tyczna potrzeba we wzajem
nej pomocy, we wzajemnym
wsparciu To jest dla cało
kształtu stosunków bardzo,
istotne. I dopiero na tym tle
można rozpatrywać konkrety.

A konkrety to są nowe, for
my i nowe treści współpracy
gospodarczej, to są już setki
współpracujących bezpośre
dnio przedsiębiorstw, to są pla
nowane pierwsze wspólne
przedsiębiorstwa i instytuty
naukowo-badawcze. To jest
wzmożona współpraca i wy
miana kulturalna, we wszys
tkich jej segmentach, we

wszystkich jej przejawach.
Mówiąc o substancji tej współ

pracy chciałbym także podkre
ślić towarzyszący jej 'klimat
Nie ma tam tej oficjalności.
nie ma tam tej1 fasadowości i
teatrallzacji jeżeli tak można

powiedzieć, które w tym cży
innym stopniu towarzyszyły
naszym stosunkom w przesz
łości. Większą uwagę poświę
camy rzeczywistym treściom,
materii współpracy, a nie for
mom i zewnętrznej otoczce.

Mówiąc o współpracy trzeba
także wspomnieć o stanow
cze!. jednoznacznej woli wy
jaśniania trudnych spraw na
szej przeszłości. margine
sie chciałbym powiedzieć, że

kiedy mówimy o. białych pla
mach, kiedy, mówimy o trud
nych sprawach, to adresować
to trzeba w obie strony I po
naszej stronie jest wiele bia
łych plam w odniesieniu do

naszych stosunków z Ukraiń
cami. z Białorusinami z Li
twinami. także z narodem
rosyjskim My też musimy
spojrzeć inaczej na naszą role
na tym obszarze, -na naszą
przeszłość i na.'nasze.. Stosunki'
z Wmi narodami

To także sprawa pamiątek'
dziedzictwa kulturowego no

jednej i po drugiej stronie. In
na nowa sprawa, to snrawa

rrnp ludności polskiej, miesz
kającej na 'erytorium Związ
ku Radzieckiego. Trwają na

ten temat rozmowy, przygoto
wywane są programy działa
nia, które — krótko rzecz bio-
rąc — mierzeją do tego, aby
nadać konkretna treść zapisa
nej w ko,ni$tvtucji: zapisanej w

ustawodawstwie radzieckim
zasadzie równouprawnienia
wszystkich obywateli radziec
kich niezależnie od ich języ
ka i narodowości. Mogę na

przykład powiedzieć że osią

gnięto porozumienie dotyczą
ce wymiany młodzieży, wy
miany dziennikarzy, możliwo
ści studiowania młodzieży pol
skiego' pochodzenia, czy ina
czej młodzieży polonijnej w

Związku Radzieckim w pol
skich wyższych uczelniach.
Mogę powiedzieć, że w kon
gresie uczonych polskiego po
chodzenia. który jest przygo
towywany, wezmą po raz

pierwszy udział uczeni ra
dzieccy polskiego pochodze
nia. W Rzeszowie, w festiwa
lu Zspołów Polonijnych, we
zmą udział zespoły polonijne

■ze Związku Radzieckiego.
Wszystko to są dostrzegalne,
widoczne rezultaty deklaracji,
którą podpisali Michaił Gorba
czow i, Wojciech Jaruzelski 21
kwietnia ub. roku w Moskwie.

Wreszcie ruch turystyczny,
•wymiana młodzieżowa. Zwła
szcza wymiana, współpraca
młodzieży staje się w tej chwi
li punktem jakby centralnym.
Przecież trzeba myśleć o przy
szłości.

© Duży ostatnio ruch na

trasie Warszawa — Waszyng
ton i odwrotnie Waszyngton —

Warszawa; co więc dalej w

stosunkach między Polską 1
Stanami Zjednoczonymi? —

brzmiało inne z pytań.
— Myślę, że wizyta ministra

spraw zagranicznych Polski w

USA byłaby jakby formalnym
zamknięciem pewnego etapu i
początkiem normalnego polity
cznego' dialogu między obu
krajami. Ten polityczny dia
log to także normalne stosun
ki między parlamentami.
Ten dialog to także kroki
związane ze współpracą nau
kowo-techniczną. naukowo-
-kulturalną. informacyjną,
mam tu na myśli stosunki z

Agencją Informacyjną Stanów
Zjednoczonych To także re
gularne konsultacje politycz
ne. Jesteśmy bardzo zadowo
leni. że właśnie ze Stanami
Zjednoczonymi przedmiotem
konsultacji był plan Jaruzel
skiego.’ Ma to przecież istotne
znaczenie.

I wreszcie sprawa najważ
niejsza, najtrudniejsza — nor
malizacja stosunków gospo
darczych i finansowo-kredyto-
wych. I w tym zakresie wizy
ta ministra Gwiazdy, posie
dzenie, po długiej przer
wie, komisji polsko-ame
rykańskiej. zapoczątkowuje
nowy etap w tym zakresie.
Zakończy on się wtedy, kiedy
s tosunki i' finansów o-kredytowe
i gospodarcze ze Stanami Zje
dnoczonymi zostaną w pełni
znormalizowane. ,

• (Czy mógłby pan jeszcze
coś dodać do tego, co dotyczy
dalszego rozwinięcia planu W.
Jaruzelskiego? I po drugie —

jak pan minister ocenia ta
kie zjawisko, że pewni ludzie
na Zachodzie uważają, że wy
łącznie na Wschodzie Jest po
trzebne rozbrojenie konwen
cjonalne, natomiast na Za
chodzie potrzebna jest moder
nizacja, kompensacja zbrojeń?
— brzmiało inne z pytań.

,— Niestety, nie jest to zja
wisko tylko dnia dzisiejszego,
że różne miary stosowane są

w tej samej sprawie, w .zale
żności od tego., kogo się oce
nia i do kogo się te oceny a-

dresuje — odpowiedział min.
Orzechowski. Zadziwiająca jest
ta filozofia, ta logika, która
postulat likwidacji asymetrii
kieruje w jedną, tylko stronę.
Myślę, że nie jest to droga,
na której można znaleźć rozsą
dne, realistyczne i kompromi
sowe rozwiązanie. Cóż bowiem
oznacza ten postulat? Oznacza
nic innego jak domaganie się
od nas jednostronnego roz
brojenia. My też mówimy o

asymetrii, o likwidacji asy
metrii do niższego poziomu
tam, gdzie ona . rzeczywiście
istnieje. Przykładowo, z punk
tu widzenia Polski bardzo
groźne dla jej bezpieczeństwa
są niektóre rodzaje lotnictwa,
którymi dysponuje Zachód,
w których ma ogromną prze
wagę nad nami.

A jeżeli idzie o plan Jaru
zelskiego; to sa wcześnie, aby
można było powiedzieć więcej.

Bardzo skrupulatnie roz
patrujemy wszystkie zgłoszo
ne w czasie konsultacji na te
mat planu propozycje, suges
tie, wnioski, zastrzeżenia, zna
ki zapytania i wątpliwości. Ale
jest rzeczą oczywistą, że plan
Jaruzelskiego dotyczy intere
sów nie tylko naszego kraju,
ale dotyczy interesów szersze
go zespołu państw europej
skich. I zgodnie z filozofią
planu, filozofią otwartości,
musimy te rzeczy konsulto
wać z naszymi sojusznikami i
z naszymi partnerami. Kiedy
ten proces zostanie zakończo
ny, a sądzę, że w niezbyt od
ległej przyszłości, w stosow
nym czasie przedstawimy no
wy dokument, czy nową, ale
wzbogaconą postać planu Ja
ruzelskiego.

Sądzę, że stanie-się to jesz- .

cze wiosną tego roku.
• Odpowiadając na pytanie

— w jakim stopniu reforma
centrum dotknęła MSZ i jaki
to ma wpływ na sposób funk
cjonowania resortu oraz ewen
tualnie sprawność polskich
placówek dyplomatycznych,
min. Orzechowski odpowie
dział:

— Nasza służba zagraniczna
nie jest rozbudowana, trudno
mówić o jej przerostach? W
okresie najcięższym, w okresie
kryzysu, musieliśmy wiele
placówek znieść, może nieraz
zbyt szybko. Dzisiaj przywra-.
camy je z powrotem.

Reforma centrum dotknęła
więc także i ■nasze■minister-;
stwo. Zmniejszyliśmy na przy
kład o około 30 proc, stano
wiska wicedyrektorskie. Ule
gło likwidacji czy komasacji
kilka departamentów.

Ale reforma centrum to
także nowa polityka kadrowa,
o której mówiłem w espose. A

znamiennym jej przejawem, a

zarazem, przejawem uspołecz
nienia polityki zagranicznej
jest prowadzona przez nas od
ubiegłego roku praktyka „prze
słuchań” kandydatów na am
basadorów przed Komisją
Spraw Zagranicznych. Rozwa- .

żamy także rozszerzenie tej
praktyki na konsulów gene
ralnych naszego państwa.

Globalne myślenie - to nie

kosmopolityzm i czarnowidztwo
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mu, troski o ludzkość w per
spektywie przyszłości. Faktem
jest jednak, że w ówczesnym
okresie myślenie globalne nie

było znane, nie było uprawiane.
Nie byłem w Klubie Rzymskim
t>d samego jego początku;
pierwszym członkiem klubu a

Polski, i w ogóle z krajów so
cjalistycznych, był prof. A-
dam Schaff. Jemu zawdzię
czam, że zostałem do klubu
włączony podobnie jak prof.
Kazimierz Secomski. Wciąż
grupuje on 100 uczestników
ze świata, przy, czym teraz nie
tylko 3 Polaków, ale także —

wśród swych członków —

przedstawicieli Związku Ra
dzieckiego i innych krajów
socjalistycznych. Początkowo,
gdy klub przyjmował mnie —

takie uczestnictwo nie było
popularne; klub nazywano
kosmopolitycznym. Ale tak'
było przed 20 laty... Później
spojrzenie na tę działalność
było inne. Klub organizował
debaty, często z udziałem
głów państwa 1 innych wybit
nych osobistości — o ważnym
znaczeniu dla ludzkości I jej
perspektyw. Po pierwszym
raporcie przygotowanym dla
klubu na temat granie wzro
stu, przyszło wiele innych.
Klubem Rzymskim steruje
prezydium a jedynym jego
członkiem z krajów socjali
stycznych jest A. Schaff.
Przewodniczącym (po śmierci
A. Peccei) jest Aleksander
King.

Przypominam sobie wizytę
z A., Kingiem u przewodniczą
cego Rady Państwa Wojciecha
Jaruzelskiego, który wykazał
głęboką znajomość problemów
i zainteresowanie działalnoś
cią klubu. Okazją do tego
spotkania było' powstanie Pol
skiej Asocjacji Współpracy z

Klubem Rzymskim. Właści
wie jest to pierwsza tego ro
dzaju organizacja w krajach
socjalistycznych. Na jej prze
wodniczącego . wybraliśmy
właśnie profesora Schaffa ze

względu na jego zasługi
'

w

Klubie Rzymskim, jak też za

sługi w popularyzowaniu kon
cepcji tego nurtu kulturowego,
który rodzi się w klubie. Za
stępcą przewodniczącego aso
cjacji jest Zbigniew Madej.

Trudno byłoby przedsta
wiać całokształt działalności
Klubu Rzymskiego. Było już
kilkadziesiąt wielkich imprez,
które on organizował. Prze
szedł pewne ewolucje, może
nie tyle w sferze poglądów co

ich wydźwięku na zewnątrz.
Początkowo identyfikowany z

czarnowidztwem — jak to się
mówi z przepowiadaniem
„dnia sądnego” — niedługo
potem rozwinął ideologię, że
jeżeł; są ograniczenia w roz
woju, które narzuca ekosfera,
to człowiek jest zdolny do ta
kiej zmienności'i racjonalno
ści, iż także w tych ograni
czeniach może rozkwitać. Nie
ma granie zdolności człowieka
do uczenia się. Drugi nurt, e-

wolucji to zajmowanie się
dziedzinami, które najbardziej
grożą ludzkości — niebezpie
czeństwem wojny oraz likwi
dacją rażących dysproporcji
w świecie.

Myślę — kontynuował prof.
J. Pajestka — że warto pod
kreślić szczególną aktywność
intelektualistów z naszego
kraju w tym nurcie kulturo
wym rodzącym się z troski o

perspektywy ludzkości. Nie
mógłbym tego powiedzieć bez
podkreślenia szczególnych za
sług prof. Schaffa zarówno
we współtworzeniu nowych
koncepcji tego nurtu, jak j w

organizowaniu działalności..

Tych słów z okazji 20-lecia
Klubu Rzymskiego nie mógł
bym nie wykorzystać, aby nie
złożyć życzeń prof. Adamowi
Schaffowi, który kończy 75
lat. Sądzę, że byłbym upowa
żniony aby zrobić to nie tylko
w swoim imieniu, ale także w

imieniu innych jego przyja
ciół zaangażowanych w tym
ruchu, w naszym kraju. Robię
to w tej formie ponieważ nie
mogę bezpośrednio: jubilata
nie ma bowiem obecnie w

Polsce.

Bundestag: frakcja SPD wciąż podejmuje
inicjatywy dla rozwoju
stosunków z Polska

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
RFN oraz i różnymi kręgami
społecznymi w Polsce. Pod
koniec września ub. r. bawił
między innymi s delegacją
Zarządu SPD na .zaproszenie.
KC PZPR w Warszawie. Jest
także członkiem Komitetu
Wykonawczego Forum PRL —

RFN.
— Panie Becker, jest Pan

nowym przewodniczącym Ko
ła Polskiego we frakcji parla
mentarnej SPD w Bundesta
gu. Czy może Pan poinformo
wać krótko naszych. Czytelni
ków o poczynaniach „Koła Pol
skiego” w ostatnich miesią
cach?

— Po wyborach do Bunde
stagu wiosną ub. r. ukonsty
tuował się na nowo krąg dy
skusyjny „Polska”, zwany też
Kołem Polskim we frakcji
parlamentarnej SPD. Składa
się ono obecnie z 42 deputo
wanych do Bundestagu oraz

17 gości. Do gości należą byli
deputowani do Bundestagu o-

raz przedstawiciele kręgów
■politycznych i gospodarczych.
W jednym z posiedzeń Koła
Polskiego uczestniczyli także

odpowiedzialni współpracow
nicy ambasady polskiej, ma
jąc okazję do przedstawienia
problemów ■wynikających z

ich czynności służbowych o-

raz przedyskutowania z człon
kami Koła Polskiego spraw
związanych ze stabilizacją
wewnętrzną w Polsce. W ok
resie od 24 sierpnia do 3
września 1987 r. grupa 13
członków Koła Polskiego od
była podróż do Polski. W roz
mowach z gospodarzami po
ruszono następujące proble
my: stosunki polsko-zacho-
dnioniemieckie, ochrona śro
dowiska naturalnego, proble
my społeczno-ekonomiczne,
historia i aktualna sytuacja
polityczna PRL.

— Jak ocenia Pan parla
mentarne współdziałanie w

zakresie kształtowania stosun
ków polsko-zachodnioniemłeć-
kich? Jaką rolę odgrywa przy
tym Koło Polskie SPD?

— Frakcja SPD w Bunde
stagu podejmuje wciąż nowe

inicjatywy i propozycje w

kierunku dalszego rozwoju
stosunków wzajemnych. Koło
Polskie stara się także pozy
skiwać przyjaciół w różnych
frakcjach w celu rozwiązywa
nia istniejących problemów i

dalszej poprawy stosunków
wzajemnych. Należy tu wy
mienić także liczne inicjatywy
w ramach Forum PRL — RFN,
ostatnio w Kilońii od 8 do 19
maja ub. roku.

— Czy Kolo Polskie posiada
koncepcje i propozycje, zmie
rzające do pogłębienia współ
pracy między PRL a RFN?
Jakie widzi Pan możliwości o-

żywienia współpracy gospo
darczej?

■— Jak już wspomniałem
wyżej, wiele pomysłów SPD

5 znalazło odzwierciedlenie w

zaleceniach VI Forum PRL —

RFN w Kilonii. W podobny
sposób przekazano zalecenie
Koła Polskiego dla wspólnej
grupy roboczej (SPD — PZPR
— uwaga moja E. C.), zmie
rzające do wypracowania kry
teriów odnośnie tzw. struktu
ralnej niezdolności do agresji
„Strukturelle Nichtangriffsfa-
ehigkeit” — będącej elemen
tem poszukiwań• środków bu
dowy zaufania międzynarodo
wego i bezpieczeństwa euro
pejskiego (uwaga moja E.
C.). Uchwalona przez Sejm
PRL ustawa o spółkach mie
szanych (joint venture) oraz

postępy reformy gospodarczej
stworzyły nowe możliwości
rozbudowy wzajemnych sto
sunków gospodarczych. Wy
maga to jednak informowania
i pobudzania możliwości

współpracy kooperacyjnej
między firmami polskimi i
zachodnioniemieekimi. Doty

czy to w szczególności przed
siębiorstw małych i średnich.
Osobiście doprowadziłem do
nawiązania wielu kontaktów
między firmami po obu stro
nach — poszerzamy wymianę
gospodarczą.

— Jak ocenia Pan współ
pracę w ramach partnerstwa
miast? Dlaczego przeciągnęło
się podpisanie najnowszego
porozumienia między Wrocła
wiem a Wiesbaden?

—v Dotychczas zawarte po
rozumienia między miastami
jak np.: Gdańsk. — Brema,

. Getynga — .Toruń wytrzyma-:
ją próbę czasu, ale można je

'

,

w wielu dziedzinach rozbudo- .

wać. W perspektywie partner
stwo miast winno objąć 11
stolic krajów związkowych
RFN, oraz miast wojewódz- .

kich w Polsce. Podpisanie u--

mowy partnerskiej między
Wrocławiem a Wiesbaden .

przeciągnęło się, ponieważ wy -

stąpiły pewne niejasności (un-
stimmigkeiten) ,w oznaczeniu
miejscowości. Jednak part
nerstwo miast może • istnieć

tylko między Wrocławiem a

Wiesbaden! w każdym razie

tylko w ten śposfib będzie mo
żna przezwyciężyć przeszłość.

. Komentarz 'własny: z infor
macji zamieszczonej w prasie
zachodnioniemieckiej wynika,
że znajdujące się w mniejszo
ści w Radzie Miejskiej Wies
baden frakcje CDU i FDPwy--
sunęły zastrzeżenia wobec
nazwy Wrocław zgodnie z o-

bowiązującą doktryną prawną
i praktyką stosowania nazew
nictwa w RFN. Po długich
rozmowach, w których kon
sultowano się także z Ambasadą
PRL w Kolonii., frakcja SPD
oraz socjaldemokratyczny bur
mistrz Wiesbaden uzgodniły
tekst porozumienia o partner
stwie między Wiesbaden oraz

Wrocławiem (do 1945 r. Bres-
Iau). ERHARD CZIOMER

ZSRR

Metropolita Aleksiej
o stosunkach państwo — Kościół

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych stosunkach między Ko
ściołem a państwem, co jest
szczególnie ważne w przede
dniu 1000-lecia chrztu Rusi.
Rocznica ta obchodzona*będzie
w Moskwie, Leningradzie. Ki
jowie i we wszystkich mia
stach ZSRR, w których znaj
dują się biskupstwa.

Kościół prawosławny — po
wiedział metropolita — w

miarę swych możliwości stara

się popierać
‘

procesy odnowy
społeczeństwa, przede wszyst
kim wzywając parafian do

sumiennego wypełniania
swych obowiązków. „Oczeku
jemy od przebudowy kardy
nalnych zmian dotyczących
stosunków międzyludzkich, ich
moralnego udoskonalenia, su
miennego stosunku ludzi do
pracy i rodziny, miłosierdzia
i współczucia dla innych”.

Kościół prawosławny zawsze

wychowywał swych wiernych

w duchu przyjaźni i brater
stwa między narodami — po
wiedział metropolita. Podkre
ślił on, że „praktycznie nigdy
prawosławie w Estonii nie by
ło wprowadzane w drodze
przymusu. Zawsze było ono

jedynie środkiem jednoczenia
narodów rosyjskiego i estoń
skiego. Prawosławie wniosło
nawet swój wkład w upow
szechnianie języka estońskie
go, co wyrażało się m. in. w

tłumaczeniu na język estoński
książek religijnych”.

Metropolita Aleksiej poin
formował,1 że w obchodach
1000-lecia chrztu Rusi weźmie
udział nie tylko prawosławne
duchowieństwo i wierni repu
bliki, lecz również przedsta
wiciele Kościoła laterańskiego,
baptystów i innych miejsco
wych kościołów.

tosunkt polityczne
pomiędzy Polską i
Austrią rozwijają się

bardzo pomyślnie. Dobrą
sposobność dla przeprowa
dzenia przeglądu ich osią
gnięć dały 'niedawne roz-

mowy polskich osobistości
z bawiącym w naszym
kraju z wizytą oficjalną
wicekanclerzem i mini
strem spraw zagranicznych
Austrii, dr. Aloisem Mać
kiem.

Komentatorzy chętnie,
przypomnieli, że Właśnie
Austria była pierwszym
państwem kapitalistycznym,
które wznowiło z Polską
współpracę polityczną po
załamaniu się, na począt
ku lat. osiemdziesiątych, na
szych kontaktów z Zacho
dem. W 1984 odwiedził
Polskę ówczesny minister

spraw zagranicznych Au
strii Leopold Gratz: jego
wizyta w Warszawie prze
tarła drogę do naszego
kraju zachodnim mężom
stanu. Bardzo dobrze roz
wijają się kontakty parla
mentarne i międzyresorto
we. Do ożywienia współ
pracy pomiędzy obu pań
stwami przyczyniła się u-

biegłoroczna podróż do Pol
ski kanclerza federalnego
Austrii dr. Branża Vra-
nitzky’ego: odwiedził on

Warszawę, Kraków, Oświę
cim i Katowice.

Współpraca polityczna
znajduje wyraz w rozwo
ju kontaktów gospodar
czych. Pod względem war
tości obrotów Austria zaj
muje obecnie wysoką, trze
cią pozycję spośród, partne
rów Polski w gronie kra- ,

jów
'

kapitalistycznych, za

Republiką Federalną Nie-
. mieć i Wielką Brytanią, a

przed Szwajcarią, Francją
i Włochami. Te dwa ostat
nie państwa, dysponujące

1 znacznie większymi poten
cjałami, tradycyjnie były
uważane za bardzo waż
nych kontrahentów Polski

Wśród wierzycieli Polski
Austria zajmuje wpraw
dzie czwarte miejsce, za

Republiką Federalną Nie
miec, Francją i USA, ale
w stosunku do skali swo-

Muzeum Starego Teatru
dało nam nader interesującą
wystawę pt. l „Krystyna Zach
watowicz — dekoracje i kos
tiumy”. Ekspozycja udostę
pniona była publiczności już
od południa 'minionej soboty.
W gmachu głównym teatru, w

foyer parterowym, w przed
sionku I piętra i w sali im.
H; Modrzejewskiej zgroma
dzono., mnóstwo projektów sce- szoną życiem do pracy■nągrąflćzńych, plansz, zdjęć -----t-:-— -z -■*
.(również szkolnych i. rodzin
nych) samej znakomitej sce
nografki, artystki estradowej
(„Piwnica”!), teatralnej i fil
mowej, która ukończyła stu
dia scenograficzne w krakow
skiej ASP, przedtem w rodzin
nej Warszawie zdała maturę w

Liceum Sztuk Plastycznych,
jeszcze przedtem brała udział
w powstaniu... Bardzo się
wzruszyłem tą wystawą, po
nieważ przypomniała ona

nam dawną Krystynę Zach
watowicz, jeszcze nie. przymu-

Wystawa Krystyny Zachwatowicz

Między teatrem

i literaturą
.... jna

scenach zawodowych, jeszcze
nie W-tłacżająeą się w za cia
sne dla Niej ramy sceny pu
dełkowej.

Poza paroma zdjęciami
świadectw i reprodukcjami za
świadczeń tyleż oryginalnych,
co niepotrzebnych — wystawa
pokazuje, jak scenograf Kry
styna Zachwatowicz wchodziła
w tematy dzieł teatralnych,
jak je odczytywała w dwoja
kim sprawy widzeniu. Są więc
pokazane szkice prezentujące
narastanie fabuły (np. do „Bory-

w 1974 r.j, Przybyszewskiej,
Wassermanowi („Lot nad ku
kułczym gniazdem” Stary Teatr
1979), nie tylko w kostiumach
do „Dziadów” Mickiewicza —

Swinarskiego dbała o szcze
gół. Dawała przez zagospoda
rowanie przestrzeni scenicznej
nowy plan dla aktora. Projek
ty filmowe i telewizyjne są
na tym tle mniej ważne.

Krystyna Zachwatowicz nie

dentkę. Nie została Onauwol-
niona od całego balastu1 owych
opowiastek uniwersyteckich.
Jeśli' ktoś dzisiaj przytacza je
w dobrej wierze, że wzbogaca
to osobowość artystki, to się
myli. Trzeba było przedrzeć
się przez obowiązujące wzory.
Naiwny realizm, brak wyobra
źni symbolicznej — wybaczcie
Czytelnicy! — trzeba było od-

są Godunowa” z zaznaczeniem: rzucić. Zachwatowicz to zro-

,,Błaganie”, „Koronacja”, „Pi- biła. Nie mogło być - inaczej, tylko*■odnosi:sięr-tAo zasady,
men”, ,.Karczmą”, „Borys”^ są chociażby dlatego,...żeciągłe, w/e.rności. stylistycznej epoki,
rysunki projektowe kostiumów, obcowanie z owym biińtem ’

(od Lehara, przez Wyspiań- „Piwnicy” uczyło zasad wol
skiego, Szekspira, Słowackie-' ności twórczej. Nie przeceniam
go, Gombrowicza, Dostojew
skiego do Witkacego), jest do
skonale zaaranżowany nastrój
tej i tamtej sceny z określonej
sztuki. Zachwatowicz jest eta
tową scenografką Starego Tea
tru w Krakowie. Jest to Jej ale również własne widzenie
miejsce. Kraków z jego atmo- jej. Nie tylko stawała się
sferą artystyczną, naukową, to- wierna Beckettowi, Kruczko-
warzyską wreszcie — jakoś wskiemu . („Pierwszy
tam kształtował młodą stu- wolności” w Starym Teatrze

tej lekcji krakowskiej, specy
ficznej i W . gruncie rzeczy nie
powtarzalnej. Ale Zachwato
wicz wniosła na współczesne
sceny polskie nie tylko znajo
mość literatury dramatycznej,

dzień

ii
co do wierności wobec boha
tera sztuki. To on, ukształto.- .,

wany przez reżysera musi Się
również znaleźć w przestrzeni'
zaprojektowanej przez Zach
watowicz. I—, Co naprawdę
dziwne! ~ ani kostiumy, ani
scenografia nie przytłaczają
aktora, nie wyłączają go z

akcji. O tym trzeba też wie
dzieć, jeśli się pamięta całą
bogatą historię świetnej współ
czesnej artystki.,

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

WIKTOM BARABASZ
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

grze wirtuozowi, powodując, groteskowe zakoń
czenie koncertu samym prętem. Zewsząd doma
gano się. by zebranie oowtórzono, lecz Towa
rzystwo Muzyczne nie uwzględniło tych życzeń,
nie chcąc narażać na szwank swej powagi”.

Takie to były zabawy w Krakowie w one

lata!
Przed tłu laty dzięki zabiegom Władysłąwa

Żeleńskiego. i iks. Marceliny z Radziwiłłów Czar
toryskiej szkoła Towarzystwa Muzycznego prze
kształcona została w konserwatorium. Kierował
■nim Władysław Żeleński, a jednym z najwybit
niejszych pedagogów był właśnie Wiktor Ba
rabasz, Jego też zarząd Towarzystwa Muzycz
nego wyznaczył po śmierci Żeleńskiego w 1921
roku na stanowisko dyrektora Konserwatorium.
Były to bardzo ciężkie czasy. Barabasz prze
niósł Konserwatorium z powrotem do odremon
towanego gmachu Starego Teatru (który przez
lata I wojny światowej i bezpośrednio po niej
służył jako wojskowy lazaret). Jego zasługą by

ło jednak przede wszystkim pozyskanie dla Kon
serwatorium szeregu nowych doskonałych pe
dagogów, by wymienić choćby znakomitego pia
nistę Wiktora Łabuńskiego stojącego wówczas
u szczytu swej kariery wirtuozowskiej czy, też
Michała Piotrowskiego, który, gruntownie wy
kształcony m. in. w paryskiej Schoła Cantorum,
postawił nauczanie przedmiotów teoretycznych
w Konserwatorium na takim poziomie, że sta
ły się faktyczną podbudową naukową dla przy
szłych zawodowych muzyków. Krakowskie Kon
serwatorium pod rządami Barabasza ■poczęło
rozkwitać Wprowadzenie nowego regulaminu
studiów, wzbogacenie profilu szkoły o naukę
gry na niektórych instrumentach dętych, wspo
mniany wzrost znaczenia przedmiotów teoretycz
nych sprawiły, że Konserwatorium stało się
prawdziwie wyższą uczelnią. Ściągali też do
Krakowa uczniowie z bliska i z daleka. W 1924
roku naukę w Konserwatorium pobierało 613
uczniów, wśród nich wiele wybitnych talentów,
stanowiących później czołówkę kadry artystycz

nej zarówno przed II wojną światową, lak i w

latach czterdziestych i pięćdziesiątych. V7 tym
też czasie Konserwatorium po raz pierwszy w

swej historii przestało borykać się z kłopotami1
finansowymi. Dochody były tak duże, że Bara
basz nie tylko nie korzystał z dotacji państwo
wej, ale powiększał majątek Konserwatorium
wzbogacając coraz to nowymi zakupami biblio
tekę i instrumentarium. Coraz częściej też z pie
niędzy Konserwatorium zarząd Towarzystwa
Muzycznego pokrywał' niedobory swych innych
agend.

Wiktor Barabasz zmarł w Krakowie 25 lipca
1928 roku w 73. roku życia. Wielu uświadomiło
sobie dopiero wówczas to, co w 1889 foku pisał
o młodym wówczas Barabaszu Zygmunt Nos
kowski w jednej ze swych recenzji: „Muzyk ten

należy do dziwnych ludzi. Pracuje (od wielu lat
w cichości, nie szuka nigdy rozgłosu, a, jednak
wszędzie widać ślady jego działalności”,

ANNA WOŹNIAKOWSKA

Austria: partner i wierzyciel
jej gospodarki narodowej
najsilniej odczuwa skutki
naszych kłopotów płatni
czych. Polska jest winna
Austrii 35 miliardów szy
lingów, a jest to, według
obecnego kursu, około 3
miliardów dolarów.

Na podstawie grudnio
wych ustaleń tzw. Klubu
Paryskiego, . grupującego
rządy państw będących na
szymi wierzycielami, Pol
ska podjęła z Austrią dwu
stronne rozmowy na te
mat warunków i terminów
spłacania zadłużenia. Poro
zumienie z Austrią powin
no stworzyć Polsce reali
styczne warunki wywiąza
nia się ze zobowiązań. Wie
le wskazuje na to, że Au
stria uzna zasadę, iż spła
ta zadłużenia wymaga
współdziałania dłużnika i
wierzycieli. Byłoby to roz
wiązanie słuszne, korzys
tne dla obu stron i rzutu
jące na treść porozumień
z innymi wierzycielami.
Sprawa jednak wcale nie

jest prosta.
Otóż odnoszę wrażenie,

że Austria jest gotowa do
okazania Polsce zrozumie

nia dla jej trudności pła
tniczych, , lecz oczekuje
w zamian zrozumienia dla
swoich planów w dziedzi
nie stosunków z EWG, co

stawia nas w trudnej sy
tuacji.

'

Obecny rząd federalny,
oparty na koalicji dwu naj
większych partii politycz
nych: socjaldemokratów
(SPOe) pod przewodnic
twem Franza Vranifzky’e-
go i chrześcijańskich de
mokratów (OeVP), na cze
le których stoi Alois Mock
— zamięrzą włączyć Au
strię do jednolitego. rynku
wewnętrznego Europejskiej
Wspólnoty Gospodarczej,
który zacznie funkcjono
wać w 1992.

Czy związek z- EWG nie
ugodzi w neutralność Au
strii? Rozwój Wspólnego
Rynku zmierza przecież w

stronę umacniania organów
ponadpaństwowych, krępu
jących polityczną suwe
renność państw w nim u-

ezestniczących. Członkostwa
neutralnej Austrii we

Wspólnym Rynku żadną
miarą nie wchodzi w ra

chubę. Pozostawanie poza
Wspólnym Rynkiem rodzi
niewątpliwe zagrożenie dla

• przyszłości austriackiej go
spodarki.

Należy więc wypracować
formułę kompromisową, u-

trzymującą obecny układ
sił politycznych na scenie
europejskiej: Austria po
winna zachować swoją nie
zależność polityczną (której
zawdzięcza przecież mię
dzynarodowy autorytet), u-

żyskać preferencje w han
dlu ze Wspólnym Rynkiem
i nadal rozwijać żywą
współpracę gospodarczą z

państwami socjalistycznymi.
Współpraca gospodarcza

pomiędzy Polską i Austrią
ma bardzo bogate tradycje.
Została ona wznowiona nie
bawem po II wojnie świa
towej. Pierwszą transakcją
była wymiana pólskiego
węgla na austriackie... ko
sy. Z biegiem lat Austria
dostarczała Polsce coraz no
wocześniejsze maszyny i u-

rządzenia, my trwaliśmy
przy dostawach węgla.

Do początku lat siedem-
dziesiąaych nasza wymia

na handlowa była zbilan
sowana. W 1971 odstąpiono
od clearingu na rzecz roz
liczeń wielostronnych, co

przyczyniło się wprawdzie
do znacznego rozwoju ob
rotów, lecz wobec stałej
przewagi polskiego impor
tu z Austrii nad austriac
kim z Polski, Polska popa
dła rychło w zadłużenie.

Polska dostarcza Austrii
głównie węgiel i energię
elektryczną. Austria ma

bardzo duże potrzeby e-

nergetyczne, ponieważ pod
naciskiem społeczeństwa i
z uwagi na ochronę środo
wiska, rząd odstąpił od u-

ruchomienia gotowej elek
trowni atomowej. Porozu
mienie o dostawach pol
skiego węgla do, Austrii
zawarto w 1980 na lat 25,
będzie ono obowiązywało
jaszcze z początkiem przy
szłego stulecia, co świad
czy, że partnerzy myślą,
perspektywicznie...

Kapitał austriacki wzno
wił ostatnio inwestycje w

Polsce, podejmując budowę
hoteli. W ramach joint veni-
ture z partnerami z Au

strii i Stanów Zjednoczo
nych, „Lot” będzie w sta
nie . wykończyć nareszcie
swój miejski terminal w

Warszawie — słynny błę
kitny wieżowiec nie opodal
Dworca Centralnego. Po

drugiej stronie Dworca
Centralnego austriacka fir
ma Varimpex buduje in
ny hotel: Austriacy chćą
podjąć się także remontu

warszawskiego „Hotelu Eu
ropejskiego". Varimpex chce
nam w Krakowie zbudo
wać nowy luksusowy ho
tel w czasie... półtora ro
ku (co na to nasi ■dzielni
budowlani, którzy już 10
lat temu mieli . Ukończyć
budowę hotelu „Forum”
nad Wisłą?).

Polska i Austria mają
nawzajem bardzo duże zna
czenie tranzytowe. Austria
korzysta z polskich portów
morskich (zajmują one pod
względem wielkości prze
ładunków towarów austria
ckich trzecie miejsce, po
Hamburgu i. Rijece), Pol
ska korzysta z terytorium
Austrii w tranzycie kole
jowym i drogowym. W u-

biegłym roku PKP zawarr

ły porozumienie z koncer
nem Voest-Alpinex o prze
kazaniu przez nie dużej
części wpływów za świad
czenie usług transporto

wych na zakupy w Voest-
-Alpma maszyn, i urządzeń ■
dla polskich kolei.

Austriackie inwestycje w

Polsce (nie obciążają one

ogólnej puli
’

długów);
współpraca w dziedzinie
transportu, bezpośrednia
współpraca przedsiębiorstw
produkujących liczne to
wary przemysłowe, porozu
mienia kooperacyjne i
wspólne przedsięwzięcia na

rynkach krajów trzecich —

świadczą, że możliwości
współpracy gospodarczej
pomiędzy obu krajami nie
zostały jeszcze wyczerpane.
Tym niemniej warto pa
miętać, że chociaż Austria
jest, ósmym partnerem han
dlowym Polski .(trzecim
wśród krajów kapitalisty
cznych), Polska zajmuje
przecież dopiero szesnastą
pozycję na liście partne
rów Austrii, a czwartą
spośród państw socjalisty
cznych. Zawsze wyprzedzał
nas Związek Radziecki, ale
w ostatnich latach przed
nami znalazły się także
Czechosłowacja i Węgry.

Im niższa nasza pozycja
wśród partnerów gospo
darczych Austrii, tym tru
dniej będzie spłacić zadłu
żenie...

i
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Sztandar dla krowoderskiego ZD LKP teatry

Zima nadrabia zaległości

Mróz i śnieg na przedwiośniu
Zima nie zamierza składać broni. Przeko

nała nas o tym już w sobotę. Porywisty wiatr
W połączeniu ? obfitymi opadami mokrego
śniegu dał się mocno we znaki. Na szczęście
było ciepło, toteż wszystko się topiło. Sytua
cja zaczęła się komplikować wieczorem w

momencie, kiedy słupek rtęci poszedł w dół.
Woda na chodnikach i jezdniach zamieniła się
w niebezpieczną ślizgawkę. Służby komunal
ne nie dały się jednak zaskoczyć. O godzinie
22 MPO zameldowało Sztabowi Akcji Zima o

opanowaniu sytuacji w Krakowie.
Niedzielny poranek przywitał krakowian

mrozem i opadami śniegu. Połączyliśmy się ze

Sztabem Akcji Zima, by zapoznać się z sy
tuacją w mieście. Nie ma żadnych problemów
~ poinformował nas dyżurujący sztabowiec.
— Służby odpowiedzialne za zwalczanie skut
ków zimy trzymają rękę na pulsie. Właściwie
po raz pierwszy tej zimy do akcji zostały rzu
cone prawie wszystkie siły MPO, WDDM
ł RDP-Kraków, Efekty tego są widoczne.

Wszystkie drogi są przejezdne. MPK co praw
da narzeka na to, że jest ślisko, jednak nie
zawiesiło żadnego kursu. Problemy jedynie
występują w tradycyjnie już trudnym rejonie
Trzyciąż — Skała, a ściślej na 1,5-kilometro-
wym odcinku od Gołębiej Góry do Trzyciąża,
który został zasypany śniegiem. Drogowcy wy
słali tam już ciężki pług, który powinien
przebić się przez zaspy, przywracając prze
jezdność trasy.

Z meldunków, napływających do Sztabu
Akcji Zima wynika, że nie zanotowano rów
nież żadnych poważniejszych awarii wodocią
gowych i ciepłowniczych. Gdyby jeszcze do
zorcy i gospodarze domów pamiętali o tym,
że śliskie chodniki należy posypywać pia
skiem, można by uznać sobotnio-niedzielną bi
twę ze śniegiem i lodem za wygraną. Zima
jednak chwyciła mocno i ani myśli spuścić z

tonu. Cała nadzieja w rychłym nadejściu wio-

Marek i Michel

Duet fortepianowy Marek
(Tomaszewski) i Michel (Prez-
man) — dawniej Marek i Wa
cek — roizpocznio swe nierw-
sze zagraniczne tournee kon
certem w sali Filharmonii
Krakowskiej w niedziele. 20
bm. Artyści grać będą aran
żacje utworów mistrzów oraz

swoje własne kompozycje. Bi
lety do nabycia w kasie Fil
harmonii. od poniedziałku. 14
bm-

Spotkanie
z Januszem Reszką

Klub Dziennikarzy „Pod
Gruszką” — Kraków. ul.
Szczepańska lip. — zaprasza
we wtorek 15 marca o godz.
18 na .spotkanie z red. Ja
nuszem Roszką. znanym ni-
sarzem, publicystą i felieto
nistą. prezesem Klubu Litera
tury Faktu. Temat spotkania
dość sensacyjny: Czy Ksa
wery Pruszyński padł o-

fiarą zamachu?!” Dotyczy o-

koliczności śmierci tego wy
bitnego pisarza i publicysty,
posła PRL w Holandii przed
38 la'tv. Spotkanie odbędzie
sie w zabytkowej sali Fon-
*tany. Wstęp wolny.

HERBERT KEJDA, Austriak szefujący firmie SONY
CENTER w Wiedniu przyjechał do Krakowa, by uczest
niczyć w otwarciu wystawy sprzętu SONY w sklepie fir-.
mowym przy ul. Karmelickiej 62. Na wystawie były tłu
my, ale warto też wiedzieć, że pan Kejda ufundował dla
Domu Dziecka w Bieżanowie telewizor firmy SONY z ki
neskopem Trinitron, najtrwalszym obecnie na świecie!
Dzieci z Bieżanowa będą więc oglądać program. W uro
czystości przekazania telewizora uczestniczył m. in. ppłk
RYSZARD PAWLIK, naczelnik Wydziału Ruchu Drogo
wego WUSW w Krakowie, opiekującego się Domem
Dziecka w Bieżanowie. Fot. W. KLAG

Finał OMPP bez przedstawicieli Krakowa

VIDEO w Kłaju
W gminie Kłaj nie ma sta

łego kina, nie docierają tak
że ajenci z wideo. Tym cen
niejszą inicjatywa dla tam
tejszego środowiska bedzie
sesja filmowa zorganizowana
przez KDK „Pałac pod Ba
ranami” i GOK w Kłaju
16.IH.bm. o godz. 16.30 i 18.
W czasie sesji odbędą sie
pokazy filmów dla dzieci
i młodzieży m. in. ..Dawid
1 Sandy”, reż. W. Zięby, ..Wiel
ka draka w Chińskiej Dziel
nicy” reż, J. Carpentera oraz

spotkanie z krakowskim re
żyserem G. Kwinta, którego
film „Papieros od prezyden
ta” (o Nowej Hucie) będzie
reprezentował Polskę na te
gorocznym festiwalu w Ober
hausen.

WNCK11i12bm.odbyły
sję międzywojewódzkie elimi
nacje Ogólnopolskiego Mło
dzieżowego Przeglądu Piosen
ki. zorganizowane pod patro
natem ZSMP. W konkursie
wystartowało 20 zespołów wo
kalno-instrumentalnych, 11
solistów i 2 teatrzyki piosenki
Z 9 województw. Nąjwyżęj o-

ceniono zespoły: „Wielkanoc”
z Lubinal. „Super Takon” z

Częstochowy „Ape^” z Prud
nika, „Big Tu Tu" z Rudy Ślą
skiej oraz Mariolę Wochnik
z Katowic,

Laureaci międzywojewódz
kich eliminacji zostaną za
proszeni do udziału w war
sztatach poprzedzających fik
nął konkursu OMPP, który
odbędzie się w kwietniu we

Wrocławiu. Spośród wszyst
kich uczestników finału jury
wybierzę „Złotą ...dziesiątkę”.
Niestety, już dziś wiadomo,, że
w grupie finalistów nie będzie
przedstawicieli woj, krakow
skiego.

Dwudniowy przegląd za
kończył w niedzielę koncert
laureatów. (mr)

Sprzęt sportowy od junaków OC

Junacy z Obrony Cywilnej
nieraz już pokazali, że potra
fią także myśleć q innych,
zwłaszcza potrzebujących po
mocy, Do tych ostatnich na
leżą bez wątpienia dzieci osie
rocone, bądź z innych powo
dów pozbawione własnych ro

dzin. Junacy oddziału OC 17-9
pamiętają o dzieciach, czego
dowodem są już dwie ufundo
wane przez nich książeczki
mieszkaniowe oraz prezenty
mikołajowe Teraz do tej listy
został także dołączony atrak
cyjny sprzęt sportowo-tury

Dyżur radnych
Prezydium Rady Narodowej

miasta Krakowa zawiadamia,
Że14marcawgodz.odMdo
16 w siedzibie Biura Rady
Narodowej miasta Krakowa
przy ul. Basztowej 22, I pię
tro pokój 62 — pełniony bę
dzie dyżur członków Prezy
dium RN m. Krakowa. Ce
lem dyżuru jest umożliwienie
obywatelom zgłaszania swoich
uwag j propozycji w spra
wach funkcjonowania orga
nów rad narodowych i admi
nistracji.

A Kabaret Literacki Stań
czyk” (Hotel pod Różą, uL
Floriańska 14): Swojskie O-
atatki (20).

A KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 24): War
sztaty teatralne (9—20): Spot
kanie z red. Z. Kiszakiewi-
czem „Muzyka f Video 1988”

(18).
A NCK (,pfl. Centralny);.

Spektakl Teatru 77 z Łodzi
— S. Mrożek ..Na oełnvm
morzu” (17, 19): Wystawa z

Solentińame (Nikaragua)
(11—17).

A Jama Michalika (Flo
riańska) Kabaret: „A to ci
wesele 85” 20).

A Ośrodek Kultury i Inf
NRD (Stolarska 13): Wysta
wa Karl Schmidt-Rottluff
współtwórca niemieckiego eks-

presjc.nizmu (10—17).
A Śródmiejski Ośrodek

Kultury (Mikołajska 2): Wy
stawa malarstwa Antoniego
Kawałki (12—18).

W styczniu 1 lutym, w

przeciwieństwie do ubiegłego
roku warunki atmosferyczne
były szczególnie sprzyjające.
Nie występowały- żadne ogra
niczenia energetyczne. Tak
zaczyna sie ostatni komuni
kat Wojewódzkiego Urzędu
Statystycznego. Produkcja
przemysłowa, liczona w ce
nach bieżących, była o 50,4 proc,
a w cenach stałych o 9,7 proc,
wyższa niż przed rokiem. W
samym lutym te wskaźniki
wynosiły odpowiednio 60,4
proc, i 4,6 proc Mimo tęgo
w 60 przedsiębiorstwach na
stąpił spadek wartości produk
cji w cenach stałych, w- tym
w 10 nawet w cenach bieżą
cych. Mniej było kabelkowych
przewodów elektroenergetycz
nych, nawozów fosforowych
i azotowych, drobiu bitego
oraz wyrobów spirytusowych
Przeciętne wynagrodzenie mie
sięczne w przemyśle W ciągu
dwóch pierwszych miesierv
br. wyniosło 42543 zł i było
wyższe o 16543 zł niż przed

Kurs papieru „wartościowe
go” nadal trzyma się mocno.

W sobotę za rolkę tego toale
towego rarytasu (?) trzeba by
ło płacić 80 zł. I nie był to
towar przedniej jakości. Rol
ka była bez firmowego opa
kowania, zaś sam papier mo
cno wymęczony. Skoro już
mowa o akcesoriach fizjologi

PROGRAM I

15.20 Powt przed maturą:
Ściąga z matmy

15.50 NURT: Wychowanie
dla pokoju

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości

16.25 Dla młodych widzów:
„Latający Holender” oraz film
z serii: „Wszystkie żagle w

górę”, ode. 12

17.15 Teleexpress
17.30 „Gdzie jest czarny

kot?”, ode. 2 — serial prod.
radź,

18.50 Dobranoc: „Muszka
zjotobrzuszka”

19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV (nasza kla

syka) J S Wyspiański: ,Noc
listopadową”, rei Andrzej
Wajda; wyk.: J. Nowicki. T

Liga Kobiet Polskich z Kro
wodrzy liczy 1817 członkiń,
zrzeszonych w kolach osiedlo
wych. zakładowych oraz dzia
łających przy placówkach o»

światowo-wychowawczych
służby zdrowia.

Działa-jzki LKP opiekują się
rencistami i emerytami, po
magają starszym, samotnym,
rodzinom biednym. W zakła
dach pracy włączają się w

działalność komórek socjal
nych. Interesuje je także sy
tuacja społeczno-zawodowa
kobiet. Liga jest również or
ganizatorem wielu kursów, m.

jn, szycia, kosmetycznych,
także pokazów, np. racjonal
nego żywienia oraz prelekcji
z udziałem lekarzy różnych
specjalizacji.

W sobotę 12 bm. z okazji
dorocznego święta kobiet oraz

40-lecia działalności • członki

niom LKP z Krowodrzy wrę
czono sztandar, w imieniu
komitetu honorowego sztan
dar, ufundowany przez kro
woderskie zakłady pracy,

t przekazał Zarządowi Dzielni
cowemu LKP — sekretarz
KD PZPR Władysław Kwie
cień.

W trakcie uroczystości, któ
ra odbyła się w „Hydrokopie”
zasłużone działaczki uhonoro
wano Złotymi i Srebrnymi
Odznakami „Za pracę społe
czną dla m. Krakowa”, Złotą
— „Za zasługi dla ziemi kra
kowskiej”. Wręczono również
Honorowe Odznaki LKP.

W spotkaniu uczestniczyli:
przewodniczący DRN Stani
sław Szczepanowski, naczel
nik dzielnicy Marian Kraw
czyk. Obecna była przewodni
cząca ZW LKP Elżbieta Lę-
cznarowicz. (mr)

SCENA OPEROWA (pl. Ducha
1): Bogusław Kaczyński w mono
dramie o Janie Kiepurze 1 Marcie
Eggerth — 19.15. STU (Krasińskie
go 16): Mam 6 lat — 19; „Sce
nariusz dla trzech aktorów” TV
live — 31.30.

W Nowej Hucie śpiewano a cappella
Eliminacje międzywoje

wódzkie VIII Ogólnopolskiego
Konkursu Chórów Szkolnych
a cappella odbyły się 12 marca

w Szkole Muzycznej w Nowej
Hucie. Uczestniczyło w nich
19 chórów z sześciu woje
wództw: bielsko-bialskiego,
katowickiego, kieleckiego, no
wosądeckiego, tarnowskiego i

krakowskiego. Organizatorem
imprezy było Kuratorium O-
światy j Wychowania, Polski
Związek Chórów i Orkiestr
oraz MDK im. J. Korczaka z

Nowej Huty.
Wśród chórów działających

przy szkołach
jury za najlepsze uznało chó
ry z SP w Słomnikach i Ryb
niku. Licealiści z I LO w

Knurowie, w kategorii chó
rów mieszanych wyśpiewali
pierwsze miejsce, drugie przy
padłe IX LO z Krakowa. Na
tomiast w kategorii głosów
równych zwyciężyło I LO z

Wodzisławia Śląskiego. Wśród
chórów przy SN najwyżej o-

ceniono chór z Bielska-Białej,
a tuż za nim — krakowski. W

grupie placówek wychowania
pozaszkolnego najlepiej zapre
zentowało się ognisk^ pracy
pozaszkolnej nr 4 z Bielska-
Białej.

Laureaci otrzymali puchary
i dyplomy. Najlepsi wystąpią.

podstawowych w finale konkursu, który od
będzie się już niedługo w By
dgoszczy.

(mr)

Faunowie, dbajcie o towair!

Z giełdy ksigiki wieje nudg
Z roku na rok można do

strzec postępujące zmiany w

charakterze giełdy książki,
odbywającej się co niedziele
obok hali grzegórzeckiej. Mó
wiąc najkrócej: sprzedający
w coraz większym stopniu na
stawiają się na szybki zysk.
Wśród wystawionych książek
dominują nowości wydawni
cze. które nie zagrzały miej
sca w księgarniach. Ale nie
rzadko można też spotkać ty
tuły znajdujące się jeszcze w

normalnej sprzedaży. Gieł
dowi handlarze wykorzystują'
wiec nie tylko słabości ryn
ku wydawniczego, lecz także
żerują na nieświadomości'ku
pujących. Osobny rozdział to

pirackie przekłady książek
najpoczytniejszych autorów,
w tym głównie Alistaira
MacLeana, które oferuje sie
na różnych stoiskach.

Coraz mniej natomiast na

grzegórzeckiej giełdzie tego, co

tworzyło jej koloryt w pierw

szych latach funkcjonowania
krakowskiego „wolumenu” —

dawniejszych wydań, książek
przedwojennych i poszukiwa
nych tytułów drukowanych
po 1944 roku. Wyczerpały się
domowe biblioteki czy też
starsze książki nie przynoszą
odpowiedniego obrotu? Tak
czy owak przytłoczona bieżą
cą produkcją poligraficzna
giełda stała się monotonna
i nijaka. Na szczęście praw
dziwym miłośnikom książki
pozostają jeszcze krakowskie
antykwariaty.

I jeszcze jedno. -Wczorajsza
pogoda zaszkodziła wielu
książkom. Nie wszyscy paku
ją je w worki z przeźroczy
stej folii, tymczasem padają
cy w niedziele śnieg szybko
topniał i na wielu książkach
potworzyły się małe kałuże.
Nie zachęcało to do kupowa
nia. Panowie, dbajcie o to
war!

(ps)

styczny o wartości 35 tys. zł.

który zakupiono za zapraco
wane pieniądze- W sobotę ju
nacy sprezentowali go wycho
wankom Domu Dziecka przy
ul, Naczelnej 12 w Krakowie.
Dziecięcej radości nie było
końca.

(koź)

Wypadki
Na ul. Praskiej 19-letni Ro

man M., zam. na tejże ulicy
wbiegł niespodziewanie na je
zdnię i został potrącony przez
nie zidentyfikowany samo
chód, który odjechał z miejsca
wypadku. Ofiara doznała ogól
nych obrażeń. (d)

Jak minął luity?

Oszczędności rosną już normalnie
rokiem, zaś w samym sty
czniu 49795 zł i było wyższe
Od ubiegłorocznego o 23545
zł. Przeciętne zatrudnienie wy
nosiło 123,8 tys., osób i było
o 2,3 tys. mniejsze niż przed
rokiem.

W styczniu i lutym budow
lani oddali do użytku 119
mieszkań w tym w lutym 48,
Jest to dokładnie 28,8 proc,
wielkości ubiegłorocznej i za
ledwie 4,2 proc, planu bie
żącego. Bardziej optymistycz
na jest przyszłość: rozpoczęto
budowę 321 mieszkań, co spra
wiło, że w budowie na kopiec
miesiąca mięliśmy 3638 miesz
kań, tj. o 23,9 proc, więcej
niż przed rokiem. Budownic
two zatrudniało 74,2 tys. osób
czyli o 3,6 mniej niż przed

rokiem plus prawie 12 tys,
osób pracujących poza gra
nicami kraju. Produkcja pod
stawowa była o 64,3 proc,
wyższa wg cen realizacji i o

28,3 w cenach porównywal
nych. W lutym te korzystne
wskaźniki nieco osłabły;
pierwszy wyniósł 45,7 proc,
a druga stopniał iuż tylko
do... 6,9 proc.

Średnia płaca wyniosła
39451 zł ; była wyższa niż
przed rokiem o 16319 zł. w

samym lutym średnia Płaca
skoczyła do 45783 zł czyli
o 21308 więcej niż przed ro
kiem.

Wprawdzie autorytatywnie
będzie można to stwierdzić
dopiero pod koniec marca —

alę już dzisiaj rolnicy sa

skłonni twierdzić, że oziminy
dobrze przezimowały. Dzięki
podwyżce cen wzrósł skup
mleka i jaj. Skup żywca
rzeźnego jeszcze nie osiągnął
poziomu ubiegłorocznego^
ale przebieg kontraktacji ro
kuje lepsze nadzieje na przy
szłe miesiące.

Stan wkładów oszczędno
ściowych pod koniec lutego
wyniósł 65,1 mld zł, bez bo
nów rewaloryzacyjnych o no
minalnej wartości 1,3 mld
zł. Przyrost wkładów oszczęd
nościowych w tym roku wy
niósł 3,4 mld zł wobec 2,8
mld przed rokiem.

Według danych ogólnopol
skich koszty utrzymania
wzrosły w 1987 roku w go
spodarstwach pracowniczych
o 26 proę. a w gospodar
stwach chłopskich o 25 proc.
Najbardziej podrożały usługi
mieszkaniowe bo aż o 65
proc., natomiast stosunkowo
umiarkowanie (o 27 procj na
poje alkoholowe.

(jb)

cznych, to muszę również
odnotować pojawienie się pre
zerwatyw bliżej nie określonej
produkcji, a 200 zł sztuka.
Sprzedający zapewniał, że „są
zabawne”. Trudno powiedzieć
co miał na myśli. Wiedzą to
na pewno ci, którzy dali się
skusić.

Wróćmy jednak do notowań
przedmiotów może nie bar
dziej przyziemnych, ale bez
wątpienia pozbawionych ta
jemniczości i niedomówień.
Myślę oczywiście o ciuchach,
bez których tandeta nie by
łaby tandetą. Tym razem

darujmy sobie marmurkowe
uniformy, tym bardziej, że
wszystko po staremu. Bez
zmiany jest również w swe
trach, które oferuje się nie ża
parę, ale parędziesiąt tysięcy

złotych. Nawet za noszone,
często mocno sfilcowane sżc-
tląndy sprzedający żądają
8—12 tys. zł. Inna sprawa, że
udaje się im tyle za nie wziąć.
Tak, stare ciuchy wyraźnie
poszły w górę. Gdy jeszcze
mają zagraniczną metkę, to
właściciel inkasuje tylko pie
niądze, zaś kupujący (najczę
ściej są to jedne i te same

osoby) dosłownie wyrywają
sobie z rąk swetry, sukienki,
spodnie itp. Takie sceny je
szcze nie tak dawno były nie
do pomyślenia, teraz jednak
stały się codziennością. Pa
lowanie na używane ciuchy
trwa. ■

Nie trzeba natomiast polo
wać na artykuły gospodarstwa
domowego. Wystarczy mieć
pieniądze. Na radziecki po

chłaniacz kuchennych zapa
chów trzeba mieć 35 tys. zł,
elektryczny sokownik 12—14
tys. zł, elektryczny termo
wentylator — 12 tys. zł,
zaś młynek do kawy
4—5 tys. zł. Banknot z wize
runkiem Szopena można też
zamienić na podgrzewacz bu
telek dla niemowląt, przywie
ziony — jak zapewniał właści
ciel — z NRD. Pewności od

nośnie do źródła pochodzenia nie
można mieć nigdy. Przykład?
Proszę bardzo. Tandeta jest
zawalona bułgarskimi dezodo
rantami „korsarz” w cenie
1100—1200 zł. Te same dezodo
ranty w warszawskich domach
towarowych centrum widzia
łem w cenie bodajże 549 zł.

(koź)

■tV-PROGRAM

Budzlsz-Krzyżanowską, Z Ja
roszewską. J. Stuhr, B. Bos-
sak i jn.

21.55 Telewizyjny film dok.:
„Solarzową szkoła życia”, reż
L Smolińska i M Sroka

22.40 DT —■komentarze
23.05 Jęz. niemiecki, lek .20

program n

16.55 Jęz niemiecki, lek- 20
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102"
18.00 KRONIKA (Kri)
18.30 „Sponsor" — teletur

niej
19.00 Galerie świata: „Opo

wieści witraży”, ode 3 pt.
„Bóg stał się człowiekiem” ~

serial dokum. prod. ang.

1930 Zycie muzyczne: 4Q-
lecie Filharmonii Poznańskiej

20.00 Stan krytyczny
20.30 Pleśni Chopina śpiewa

J, Rappe
20.45 Jak to ruszyć? 1
21-30 Panorama dnia
21.55 Biografie: „Lew Toł

stoj". ode, 1 — film prod
radz.-czechosł.

23.15 „z dymkiem cygara”
— gaw Wilhelma Szewczyka

’

23.3p Wieczorny wiadomości

ILUZJON („Związkowiec", Grze
górzecka 71): Biografie artystów
ekscentryków: Mahler (ang. 15
lat) — 16. 18; Marina Vlady, muza

Wysockiego: Czarownica (fr.-
szwedz. 15 lat) — 20. KIJÓW (Kra
sińskiego 34): Kopalnie króla Sa
lomona (USA 12 lat) — 15.45; Most
na rzece Kwai (ang. 15 lat) — 17.45
(przedpremiera); Wielkie żarcie
(fr. 18 lat) — 20.45 (film z pogra
nicza). MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Sami swoi (poi. b.o.) — 16,20; Pro
gnoza pogody (poi. 15 lat) — 18.
młoda GWARDIA (Lubicz 15):
DKF X Muza: Diabeł (poi.) — 18,

. 20.15. PASAŻ: Bajki — 12;
Powrót do przyszłości (USA 12 lat)
— 13. 15; Ucieczka w noc (USA
18 lat) — 10, 17, 19. ROTUNDA
(Oleandry 1): DKF — 16.45, 20.
ŚWIATOWID — DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Hong Gil Dong —

karate mistrz (Korea 12 lat) — 16;
Gwiezdny przybysz (USA 15 lat) —

18; Piraci (fr. 15 lat) - 20.15.
SFINKS (Majakowskiego 2): Trzy
stopy nad ziemią (poi. 15 lat) —

16; DKF Kropka: „Bez końca mu
szę biec — Włodzimierz Wy
socki” filmowe spotkanie z Nie
obecnym — 18. UCIECHA
(Boh. Stalingradu 16): Peggy Sue

wyszła za mąż (USA 15 lat) —

15.45, 18; Jak to się robi
w Chicago (USA 18 lat)
— 20.15. WANDA (Waryńskiego
5): Labirynt (ang. b.o.) —15.45; Luk
Erosa (poi. 18 lat) — 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15):
Koniec sezonu na lody (poi. 15
lat) —16.15. 18.45: Złote dziecko
(USA 18 lat) — 20.45 (przedpremie
ra). VIDEO KDK (Rynek Gł. 24):
Konopielka (poi.) — 11,13. WYPO
ŻYCZALNIA VIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86): 10—18.

szpitale■ ' OYŻURNE Mjp;

INFORMACJA SfUZBY ZDRO
WIA: tel 13-05-11 (czynna cała do
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Trynitarska
4. CHIRURGII DZIEC.: Prokoclm.
LARYNGOLOGICZNY, UROLOGI
CZNY: os. Na Skarpie 65. OKULI
STYCZNY: Witkowice.

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we. Łazarza t4, tel 999. ca „-boro
wania t przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 223600
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
1) - tel 66-69-99 Prokoclm
(Teligi 8) - tel 55-59-99 Lotnisko
(Balice) - te) łi 19-99 Nowa Hu
ta (Sieroszewskiego 50) . wy
padki - tel 44-42-91 I 44-49-99
Krowodrza I. Kazimierza Wiel
kiego 117 - tel 33-39-99. Kro
wodrza 11 Białoprądnlcka a. tel
34-39-99 Krzeszowice - lei 99 I
206-20 Jerzmanowice » tel *8
Proszowice tel 8 Myślenice •-

(Mickiewicza 39) - tel 999
201-80 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4) tel dla mieszkańców
999 tel miejski 16-14-44 Wieliczka
(Powstańców Śląskich - >1 S99
78-12-89 Niepołomice - tel
alarmowy 193 tel miejski 2142-09
Iwanowice, te) 99 oraz ,zby Przy
jęć wszystkich szpitali wg re-

nizacJLGDÓW — Promyk: Wampir z

Feratu (CSRS 15 lat): Saint Jack
(pożegn, z filmem — USA 18 lat).
WIELICZKA — Górnik: Duch
(USA 15 lat).

Rynek Główny 42 - tel 72-23 71.

Długa 88 - - tel 33-42-90. Ko
złówek (pawilon) •• tel 55-51-87,
Krakowska 1, teł. 66-23-21, Pstrow
skiego 94 — tel. 66-69-50,‘ Kazimie
rza Wielkiego, tel. 37-44-01. Nową
Huta Centrum A, bl 3, tel 44-17-
36. Centrum C. bl 6. tel 44-17-19

WIELICZKA (Boh Warszawy 13)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE <1 Maja 50)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE.
LU: KOMNATY (nlecz.), SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(niecz.). MUZEUM KATEDRAL
NE (niecz.). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15).
MUZUEM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (niecz.). MU
ZEUM W LENINA (Topolowa
5) Wyst.: „Lenin w Polsce”, „Re
wolucja - Socjalizm - Pokój”,
„Rewolucja Październikowa w pol
skiej I radzieckiej sztuce plasty
cznej" (nieczynne). DOM LE
NINA (Kr Jadwigi 41): Wyst „Mie
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na zleml kra
kowskiej": W Krakowie I na

Podhalu. narady KC SDPRR
z działaczami partyjnym) (9—15,
wst wol.). MUZEUM HISTO
RYCZNE „KRZYSZTOFORY" (Ry
nek Gł 35) Wyst „Z dziejów
1 kultury Krakowa" (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: (niecz.)
JANA 12: Wyst Militaria I zegary
(niecz.) . STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wyst. „Z dziejów kult.
Żydów" (niecz.), GOŁĘBIA 4: Wy
stawa „Oficyna Introligatorska R.

Jahody” (niecz,), MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 11):
Współczesna fauna polska (niecz.).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 4): Wyst.: „Starożytność
i średniowiecze Małopolski", . Pra
dzieje N. Huty”, „Mumie egipskie
w świetle promieni X" (9—14).
„KRZYSZTOFORY" (Szczepańska
2): (niecz.) . BWA (pl. Szczepański
3a): (niecz.) . GALERIA ARKADY
(pl. Szczepański 3a): (niecz.). GA.
LERIA PRYZMAT (Łobzow
ska »)t (11.30—18). GA
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań
ski S): (10—18) MUZ. NARODOWE
(Sukiennice)- Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (10-15.30).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni
cza »>: (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(10—15.30). ZBIORY CZARTORYS
KICH; (Jana 18): Wyst.: „W 125.
rocznicę powstania styczniowe
go” (10—15.30) NOWY GMACH
(al. 3 Maja 1): „Galeria
polskiej oztuki XX w." (niecz.).
Wystawa „Dino Buzzati” —

malarz, pisarz, dramaturg” (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrak.” (nieć?.) .

TPSP (plae Szczepański 4):
Wystawa malarstwa S. Mazuslą
(niecz.). salon wystawo
wy (al. Róż 3): (niecz.) . KLUB
MPiK (Mały Rynek 4) CZYTEL
NIA: Wyst. rys. Zbigniewa Żup
nika (10-20) GALERIA (13-18)
KLUB MPiK (plae Central
ny) CZYTELNIA: (10-20)
GALERIAi (10-20) OŚRODEK
TEATRU CR1COT-3 (Kanonicza 5):
„Dalej JuS nic" — wyst. obrazów
t. Kantora (11-14). galeria
ZAR - (Brącką 13)- Wysta
wa rzężby Sławoja Ostrowskiego
(11—19). WIELICZKA — ZAMEK
ZUPNY (8 30-18) MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH: (niecz.) . KO
PALNIA SOLI: (niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew
skiego 14) Wyst malarstwa i ry
sunku Krzysztofa Litwina (8—2D
MUZEUM REGIONALNE (Sobie
skiego I): Wystawa: „Rzeźba lu
dowa Karpat polskich" (niecz.).
miejskie sale wystaw ar
tystycznych (3 Maja 1): Wyst
malarstwa współczesnego ze zbio
rów własnych (niecz.).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach. Gdowie, Słom
nikach i Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA
(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00
(9—21 .30).

DOMOWA POMOC LEKARSKA!
teL 55-56-64 (9-20).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNA (USG + pielęgniarki) —

teL 66-30-00 (11—17).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE.
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do
mowe): teL 13-20-33 I 12-41 64
(8—22).

POMOC DROGOWA PZMot. WL
Kawiory 3): 37-55-75, (7—15 I 16—
22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY
CHOLOGÓW (Sołtyka 9): śeL
21-54-14 (10—18).

SPECJALISTYCZNA PRACOW
NIA LEKARSKA (diagnostyka ul-
trasonograficzna): Sienna 14/3
(15—21).

POMOC DROGOWA (Andrzej
Dobrzyński, Kraków, Tarłowska
4/1): tel. 21-58-81 (całą dobę).

TELEFON ZAUFANIA! 33-71-37
(16—22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANOWI 34-08-08 (3—14),

INFORMACJA ONKOLOGII, tel.
21-00-60 (18—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00. 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmalt. roln. 5.23
Więcej, lepiej, nowocz. 3.39—9.00
Poranne sygnały. 8.05 Mówi za
chód. 8.15 Muz. por. 8.30 Przegląd
prasy. 8.40 Radio Artel. 3.48 Żołn,
zwiad. 9.00—11.00 Cztery Pory Ro
ku. 11.00 Kone. przed hejnałem,
11.57 Komun, o st. wód. 13.33 Ra
dio Artel. 13.31 Muz. folklor, ma
lowana. 12.45 Zielone Echa. 13.00

Komufi. 13.05 Radio kierowców.
13.30 Z tańcem przez wieki. 14 .05

Mag. Muz. Rytm. 16.05 Muz. i
aktualn. 17.00 Śpiewająca solenl-
zantka. 17.30 Wektory. 17.50 Kto
tak pięknie gra. 18.05 Problem
dnia. 18.20 Jazz i pios. 19.30 Ra
dio Dzieciom: „Momo”. 20.07 Na

marginesie wyd. 20.10 Siadem na
szych interw. 20.15 Konc. życzeń.
20.40 Przezorny zawsze ubezpiecz.
20.45 M. Nurowska: „Innego życia
nie będzie”. 21.00 Komunikaty.
21.05 Kron. sport. 21.30 Radiowy
Suplement do Telewiz. Leksyko
nu Pol, Muz. Rozr. 22 .05 Zbliże
nia. 22 .15 Kroniki wędrówek Fr.
Liszta. 23.15 Panor, świata. 23.30
Do słuchania we dwoje. 23.40
Poet. prezentacje.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00,13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

5.30-8.00, 13.05—13.20, 16,00—17 .15
Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 6.45 „Złote rendez-vous” —

Ode. pow. 8 .Q5 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna seren. 8.40 Stereof.
archiwum poi. pios. 9 .00 „Rajski
ogród” — ode; pow. 9 .20 Muz.,
którą lubi K. Loska. 9 .50 „perfi
dia" — ode. pow. 10.00 Godz. mie
łom. 11 .00 Zawsze po jedenastej.
11.10 Muz. n°n stop. 11.40 Z ma
lowanej skrzyni. 12 .05 Muz. non

stop. 12.30 Pamiętniki i wspomn.
12.4Ó Niech narody śpiewają
(Międzynarod. Konkurs Chórów
organizowany przez EĘW). 13.20
Pios. jest dobra na wszystko.
13.30 Album operowy. 14 .00 Prze
gląd płyt. 14 .30 Folklor na ma
pie świata. 15.00 „Perfidia” —

ode. pow 15.10 Muz. młodych.
16.00 Omów. pr. dnia i pregń. pog.
17.CS Co niesie dzień. 17.15 Od
ragtime’u do swinga. 17.30 Filh.
radiowa 18.30 Klub Stereo. 19.30
Wieczór w Filh. 21,17 Wiecz.
refleksje. 21 .22 Nagr. wiecz. 21 .25
„Elias Canetti" — aud. biograf.
22.00 Słuchajmy razem. 23.00 „Raj
ski ogród" — ode. pow. 23.20
Kone. polski. 24.00 Głosy, instru
menty, nastroje. 0.50 Miniat, lite
racka.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 7,
8, 9, 12. 15, 16, 17, 18 Serwis Trój
ki. 7,30 Polit. dla wszystkich. 8.10
,(Przypomnienia”: M. Hryniewicz.
8.30 „Ludzie z tamtej strony” —

ode. 7 (powt.). 9 .05 „Winien i Ma”.
10.30 Latynoskie wspominki. 11.00
Miniat. poet. 11.30 Są sprawy.
11.40 Folk w pigułce. 11.50 „Recy
dywista" — ode. 16 (powt.) . 12.05
W tonacji Trójki. 13.00 „Ludzie z

tamtej strony czasu” — ode, 8.
13.10 powtórka z rozrywki. 14.00

Mniej znani mistrz, włoskiego ba
roku. 15.05 Rock po polsku. 15.40
Sportowa Trójka. 16.00—19.00 Za
praszamy do Trójki: 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
18.15 Akcenty Trójki. 19.00 „Saga
rodu Forsyte’ów” — ode. 19. 19.30
Złote lata swinga, 19,50 „Recydy
wista" — ode. 17. 20.00 Bielszy od
cień bluesa. 20.45 Klub Trójki:
„Problemy ludzi uzależnionych od
alkoholu” - tel.:28-03-28, czynny:
21.C6 — 21.45. 21 .00 Trzy kwa
dransa Jazzu. 21.45 Klub Trój
ki, cz, 2. 22 .05 24 godzi
ny w 10 minut 1 Inf. sport. 22 .15
Forum Młodych Muzyków: G.
Ólkiewicz. 22 .45 Książka tyg,: W.
Woroszylski „Historia”. 23.00 Ope
ra tyg.: A. Boito „Mefistofeles”. .

23.15 Ostatni seans film.: „Ginger
i Fred”, 23.50 „Tajemnica psiej
plaży" — ode. 12.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 23.50.

5.00—6.30 Muz. Poranek Czwórki.
6.30 Jęz, franc. 6.45 Muz suple
ment — pios. franc. 7.00 Przegląd
publik, popul.-nauk. 7 .40 Z archi
wum muz. rozr. 8.10 Spotk. z re
portażem. 8.30 Tydzień z B. Olę-
wiczem. 9.05 „Z niewiadomą, nie
wiadomo” — słućh. (mat. ki. 1).
9.35 Nie tylko dla słuch, w mun
durach. 10.00 „Tylko Jeden krok”
(hlst. kl. 8). 10.30 Muz. ery kom
puterów. 11 .00 Dom I świat. 12.05
40 lat z pios. 12.30 Matysiakowie.
13.25 Współcz. partytury. 14.00 Po
południe Młodych Słuchaczy. 16.30
„Sarmatyzm” — pojęcie mało zna
ne" (J. poi. kl. 1 lic.). 17 .15 W tro-

ące o przyszłość 17.35 Muz, in
strumentalna. 17.45 Rozważania
stylist. 17 .55 Widnokrąg: Sztuka
bez ram. 18.30 Jęz. ros. 18.50 St.

Ekspertów. 19.45 Nlezapomn. kon
certy jazzowe. 20.15 Wieczór Muz.
1 Myśli: „Morskie muzea". 21.40

Spotk. z feport. 22 .00 Akad. muz.

dawnej. 22.50 Gra o przyszłość:
Forum ekonomistów. 13.05 Muzy-
koterapla — dedykacje. 23.35 Wie
czorne peregrynacje. 23,50 Mel. na

dobranoc.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

W.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Bruk piekła” — Teatr

TV
21.00 Echa aportowe
22.05 Studio dyskusyjne

PROGRAM II

17.20 Życie w przyrodzie
18.00 „Straszydła spod czar

ciego koła" (6)
18.30 Wydarzenia tygodnia w

języku węgierskim
19.10 Wieczorynka
20.00 Film jugosłowiański

Za amiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

I- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re-
Idaktor naczelny HENRYK SZYDŁOW
SKI Kolegium w akładzie: Janus2 Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, Lech Kinietowicz — sekretarz odpowie
dzialny Wiesław Kolarz — t-ca red naczelnego. Wiesław Kraj Wojciech Machnicki,
Konstanty Migdał Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca,
Edward Wąsik — z-ca red naczelnego. Adres redakcji: 31-073 Kraków ul Wielo
pole I, HI p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków'I skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ ul Narutowicza fi
II p. teł. 203-34. 203-54 33-100 Tarnów ul Krakowska 12, teł 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie, ul.
Wiślna 2, DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, a! Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam I Ogłoszeń ul Wiślna 2, 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW ,Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również na terenie oddziały re
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej) Zą treść ogłoszeń redakcja nie
ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

GAŻ ETAe krakowska

Redaktor odpowiedzialny — Edward Wąsik
Redaktor dyżurny — Aleksandra Lisiecka
Redaktor depeszowy — Krzysztof Dobosz
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■j Poidhale musiało
uznać wyższość GKS

w

■<?

Górnik utrzymał przewagę nad rywalami
w

■

Piłkarskie ligi wystartowały ■H
/-

—

;<A §s
. ...

Pogoń Szczecin — ŁKS
Łódź 1:2 (0:2). Bramki zdobyli
— dla ŁKS Piotr Soczyński w
19 min.' ©raz Robakiewicz w

20 min. dla Pogoni Urbano
wicz w 72 min. z rzutu kar
nego.

Olimpia Poznań — Bałtyk
Gdynia 1:0 (0:0). Bramka —

Kaziów w 84 min.
GKS Katowice — Szom

bierki Bytom 2:0 (1:0). Bram
ki: Furtok (11), Koniarek (69).

Zagłębie Lubin — Stal Sta
lowa Wola 1:0 (0:0). Bramka:
Kowalski w 46 min.

Widzew Łódź — Jagiello-
nla Białystok 0:0.

Górnik Wałbrzych — Gór
nik Zabrze 1:1 (1:1). Bramki

dla Górnika W- — Milewski
w 13 min., dla Górnika Z. —

Warzycha w 17 min,
Legia Warszawa — Śląsk

Wrocław 3:0
Dziekanowski
Wdowczyk w

60 min.
Łechia Gdańsk — Lech Po-

'Zimowa aura towarzyszyła
sobotniej inauguracji
erywek o mistrzostwo
karskiej ekstraklasy,
toczyły sie na

boiskach Zła pogoda sprawi
ła, że frekwencja była niska,
bowiem osiem spotkań obser
wowało niespełna 45 tvs. wi
dzów. Obejrzeli oni tvlko 14
bramek i niezbyt wiele płyn
nych akcji. Piłkarze w więk
szości nie prezentowali zibvt
wysokiej formy, warunki u-

trudniały niewątpliwie grę.

Najciekawszy mecz

grano w Warszawie,
stołeczna Legia zaprezento
wała u progu sezonu bardzo
obiecującą formę, dużą dy
namikę i Dokonała wicelide
ra tabeli Śląsk Wrocław 3:0.

Lider tabeli Górnik Zabrze,
mimo straty punktu. w Wał
brzychu zachował 8-Punkto-

roz-

Dił-
Mecze

ośnieżonych

ro?e-
gdzie

wą orzewage. Wiceliderem
jest ŁKS a GKS i Śląsk zai- .

mują 3 i 4 Dozvc.ic do 20 pkt.
Najsfcuteczniejs zvm s trzel-

cem jest J. Furtok (GKS) i
, Cyronia (Górnik.). Piłkarze

maja na swym koncie do

strzelonych bramek.
Od zwycięstw rozpoczęli

derzy obu grup II ligi piłkar
skiej rewanżową rundę roz
grywek. W grupie pierwszej
prowadzący w tabeli Ruch
pokonał 2:1 gorzowski Stilon
i nadal ma dwa punkty prze
wagi nad rywalami.

W grupie drugiej kibice zo
baczyli tylko 8 goli, z których
trzy strzelił Igloopol Dębica —

Gwardii Szczytno. Nie rezyg
nuje z walki Wisła Kraków,
która po zwycięstwie nad
Avią w Świdniku 1:0 zajmu
je trzecią pozycję ze stratą 7
pkt. do lidera.

R.
ci
11

li-

■<m)

(2:0). Bramki:
w 23 min.,

45 min. Pisz w

Norweg Fidjestoel najlepszy

na siódmej pozycji
Red. Andrzej Stanowski

telefonuje z Oberstdorfu

Podhale Nowy Targ — GKS
Tychy 6:7 (2:2, 2:0, 2:5). Bram
ki dla Podhala zdobyli: Pod-

lipni i Ruchała — po 2, Cyr-
wus i Wronka, dla GKS: Za
borowski — 3, Gruth
Synowiec oraz Drasyk.

Zasłużone zwycięstwo
który lepiej wytrzymał
kondycyjnie. Od wyższej po
rażki uchroniły drużynę gos
podarzy znakomite interwen
cje bramkarza Samoleja.

Polonia Bytom — Stocznio
wiec Gdańsk 7:2 (1:0, 4:1, 2:1).

Zagłębie Sosnowiec — Na
przód Janów 3:2 (0:0, 0:2, 3:0).

- 2,

GKS,
mecz

Cracovia pokonana
GKS Katowice — Cracovia

8:4 (3:1, 3:2, 2:1). Bramki zdo
byli dla GKS: Olszewski 3,
Imiołczy, Garski, Trybus,
Tkacz, Adamus, dla Cracovii:
Steblecki 2, Janek, Chrobak.

Unia Oświęcim — ŁKS Łódź
9:3 (3:2, 1:1,

I BKALEJ
i DOSKOP

Z DALEKOPISU

znań 1:1 (0:1). Bramki dla Le-
chii — Puszkarz (62) i dla Le-
cha — Pachelski (41).

1. Górnik Z. 30 39—16
2. 22 24—17
3. GKS 20 22—14
4. Śląsk 20 21—15
5. Legia 19 20—15
6. Widzew 18 16—13
7. Pogoń 18 23—21
8. Lechia 15 8—11
9. Lech 15 14—18

1)0. Zagłębie 14 18—12
11. Szombierki • 13 14—18
112. Górnik W. 12 11—17
13. Jagiellonia 11 10—16
14. Bałtyk 11 13—20
15. Olimpią 19 18—27
16. Stal 8 14-27

IILIGA1GO
Ruch — Stilon 2:1 (1:1),

GK!S — Gwardia 1:3 (0:2),

Gol z rzutu rożnego
Inauguracja rundy wiosen

nej na Suchych Stawach była
pożałowania godna. Co praw
da piłkarze Hutnika Kraków
pokonali Broń Radom 1:0 (1:0),
zdobywając dwa cenne punk
ty. ale poziom meczu był ża
łosny. Na boisku panował
wielki chaos. Dość powiedzieć,

’

że gospodarze przeprowadzili
tylko jedną składną akcje pod
koniec spotkania, ale Kaszte
lan z kilku metrów posłał pił
kę prosto w bramkarza gości.

Zwycięskiego
wianie zdobyli
niecodziennych
ciach. Gierek wykonywał rzut

rożny, uderzył piłkę niezbyt
silno, która wtoczyła się do
siatki obok stojących w

bramce Maliszewskiego i Wc-
selaka. W pierwszej części
spotkania jeszcze Dybczak i
Tyrka mogli podwyższyć wy
nik, jednak strzelali niecel
nie.

Po przerwie trwała nadal
bezładna kopanina. Dwukrot-

gola krako-
w12min.w

okolicznoś-

nic bliscy wyrównania
goście, na szczęście
gospodarzy i Kwiatkowski nie
dali sie zaskoczyć. Obydwa
zespoły grały bardzo słabo.
Pewnym usprawiedliweniem
piłkarzy może być rozmokłe,
błotniste boisko.

Trudno po jednym spotka
niu w tak trudnych warun
kach ocenić formę krako
wian, ale faktem jest, że w

inauguracyinym meczu roz
czarowali. Cieszą więc tylko
zdobyte punkty.

byli
obrona

Piast
(0:0).
2:1
bie
sza

3:0
4:1

— Stal Stocznia 1:0
Slęza — Stoczniowiec

(1:0). Radomiak — Zagłę-
2:2 (2:1), Polonia — Zawi-
3:0 (2:0), Odra — Urania
(3:0), Piast
(2:0).

HUTNIK: Kwiatkowski —

Walankiewićz, Kot. Bolek. We
sołowski — Kowalik. Dyb-
ezak, Gierek. Kasperczyk (od
27 min. Kraczkiewicz) — Ka
sztelan. Tyrka (od 75 min.
Majcher).

Żółte kartki Kulik i Dziu
biński (obydwaj Broń) oraz

Majcher .(Hutnik).
Sędziował M. Pietrzak z

Łodzi. Widzów 500.
(T. G.)

N.

Ruoh
Polonia B.
Piast N. R.
Jastrzębie
Slęza
Odra W.
Zagłębie W.
Zawisza
Radomiak
Gwardia W.
Odra O.
Stilon
Piast Gl.
Stą-1 Stocznia
Urania
Stoczniowiec

24—8
26—10
26—12
30—12
15—12
17—16
15—14
19—18
17—22
10—12
14—17
11-7-15
15— 22

5—19
6—24
9—26

W Dębicy miejscowy Iglo-
opol w meczu o mistrzostwo
II ligi piłkarskiej pokonał
gładko Gwardię Szczytno 3:0
(1:0). Bramki dla Igloopolu
zdobyli Jerzy Zieliński w

min Zbigniew Liedfce w

min., Józef Stefaniak w

min.

36
75
82

II LIGA II GFL

Spotkanie mimo zimowej
aury wywołało spore zainte
resowanie miejscowych kibi
ców. Przybyło ich na stadion
blisko 3 tysiące. Rozgrzewała
ich zapewne dobra gra gospo-

darzy, szczególnie imponująca
jak ną początek sezonu. Wiele
było'sytuacji, w których dę-
biczanie mogli zdobyć jeszcze
gole i udokumentować w ten

sposób swoje przekonywające
zwycięstwo, dobre opanowa
nie pilkj na śliskim boisku i
wreszcie ambicję oraz wolę
walki. (m)

IGLOOPOL: Klak
liński, Nowak, Zub,
kowski — Bieszczad,
Nysiak (68 Cebula) — Stefa
nik, Tomczyk, Liedke (88
Ossowski).

— Zie-
Napiór-
Szybist,

Wisie zdobywa dwa punkty

Złoty

Ju-

Wielkie zmagania najlep
szych skoczków o mistrzostwo
świata w lotach, jakie roze
grane zostały w Oberstdorfie
mamv iuż Doza sobą,
medal zdobył Norweg
Gunnar Fidjestoel. Na

gim mieiscu znalazł sie
gosłowianin Ulaga. który też
nie miał do tei norv szczę
ścia do wielkich imprez Do
piero trzeci był wielki faworyt)
trzykrotny złotv medalista
Fin Nykaenen. Nas cieszy do
bra postawa 30-let.niegn' Pio
tra Fijasa,
potwierdził
światowej
spisał sie
-lotni z-ikoDiańczrk Zbigniew
Klimowski — 18. lokata.

W nocy z Diatku na sobotę
snadło w Oberstdorfie nonad
Dóltora metra mokrego śnie
gu. Na skoczti’ pracowało bez
przerwy kilkuset ludzi, mecha
niczny sorret ale konkursu
nie dało się przeprowadzić.
Choć naiazd na Dróg na noc

Drzvkrvto folia,
ku skokaeh
utworzyła
..szklanka”,
próbnych skokach
rzekło, iż w tych
skakać sie nie da; Wybicie z

lodcwego progu mogło skoń
czyć sie tragicznie,
czeństwo zawodników
być na pierwszym
Wieczorem, w sobotę
nawialiśmy sie co

mistrzostwami.
Kiedy w niedzielę

na skocznie nadal
choć śnieg nie
gesty.

O godz. 11 trochę
pogodziło sie. śnieg tylko
ko prószył i mistrzostwa
gły wreszcie rozpocząć

Ale zawodnicy nie mieli na

tej skoczni ani jednego skoku
treningowego, toteż jury o-

rzekło — najpierw odbędzie
się seria próbna (nie punkto
wana), a potem trzy serie,
dwa najlepsze skoki zaliczane
będą do końcowej klasyfika
cji.

który 7. miejscem
przynależność do

czołówki, dobrze
też debiutant 21-

już do kil-
przedskoczków

sie
Po

na nim
czternastu

jury o-

warunkach

Bezpie-
musi

mieiscu.
zasta-

dalei z

jechałem
padało,

był już tak

wy-
lek-
mo-

sie.

me-

przed
miał

5:0).

1. Polonia 45: 3 153— 53
2. Tychy 31:17 134— 93
3. Zagłębie 29:19 97— 77
4. Naprzód 28:20 110— 81
5. Podhale 22:26 100— 89
6. Stoczniowiec 19:29 70—116
7. Unia 20:32 88—132
8. Katowice 20:32 89—115
9. Cracovia 18:34 83— 96

10. ŁKS 16:36 81—153

Olimpia — Zagłębie- 1:0
(1:0). Resoyia — Stal 0:1 (0:0),
Górnik — GKS Bełchatów 0:0,
Motor — Stal Rz. 0:1
Włókniarz — Błękitni

(0:0),
0:0.

1. Stal Mielec 28 26—11
2. Górnik 25 24—9
3. Wisła 21 • 21—10
4. Igloopol 18 16—19
5. Avią 18 16—14
6. Zagłębie 18 14—13
7. Stal Rz. 17 21—20
8. Włókniarz 16 11—12
9. Broń 14 16—18

10. Hutnik 14 17—20
11. Motor 1.3 16—19
12. Resovia 13 H—15
13. Błękitni 12 18—25
14. Olimpia 11 19—2)1
15. Bełchatów 9 10—19
16. Gwardia Sz. 9 14—25

Piłkarze (krakowskiej Wisły
rozegrali swój pierwszy poje
dynek na wyjeździe w Świd
niku, z tamtejszą Avią i wy
wieźli dwa punkty, pokonując
gospodarzy 1:0 (1:0). Bramkę
dla „białej gwiazdy” zdobył w

45 min. Leszek Lipka. Mecz
oglądało 2 tys. widzów.

Spotkanie rozegrano w nie
zwykle trudnych warunkach
Na rozmokłym, błotnistym
stadionie Wisła okazała się
drużyną lepszą technicznie,
walczącą z determinacją. Kra-

kowianie mogli zdobyć jesz
cze więcej bramek, ale nie
wykorzystali kilku dogodnych
sytuacji jakie stworzyli na

przedpolu przeciwnika, choć...
Krzysztof Korczyk z Avii w

70 min. mógł wyrównać, ale
na szczęście dla krakowian
nie wykorzystał rzutu karne
go. (m)

WISŁA: Gaszyński — Mo
tyka, Karbowniczek, Markow
ski, Glszka — Lipka, Bożek,
Kłaja, Szewczyk (80 Jało-
cha) — Moskal, Strojek.

6. zimowa olimpiada
KBM „Zachód”

Wiosna tej zimy nie rozpie
szczała narciarzy. Ale wresz
cie śniegiem sypnęło i praco
wnicy Kombinatu Budownic
twa Mieszkaniowego ..Zachód”
mogli rozegrać już po raz szó-

■sty swoją zimową „olimpiadę”
W kategorii dzieci do lat 12

zwyciężył Wojciech Gawęda
przed Michałem Pietrzykiem i
Błażejem Siekierką.

Do lat 18 lepsze były dziew
częta. które zajęły dwie pier
wsze lokaty Anc'a Wawrzyn
przed Malwiną Radomińską i
Maciejem Kluzą.

Osobną kategorią zawodów
był slalom kobiet, który wy
grała Ewa Dworzak-Żak przed
Małgorzatą Stawowiak i Mag
dą Wojciechowską.

Mężczyźni rozegrali zaciętą
walkę, w której pierwszy był
Tomasz Żur przed Aleksan
drem Stawowiakiem i Jerzym
Kącikiem.

W konkurencji na najlepsze
go pracownika KBM o puchar
dyr. nacz. mgr ińż Józefa Sie
kierki zwyciężył Aleksander
Stawowiak. otrzymuiąc puchar
od fundatora który był drugi
a trzecie miejsce zajął Andrzej
Skucziński. (w)

Boniek

opuszcza boisko?

Z poczfltkiem marąa polski
internacjonał Zbigniew Boniek

ukończył 32 rok życia. Włcska
prasa poświęciła temu wyda
rzeniu wiele miejsca. „La
Gazzetta delto Sport" podała
nawet sensacyjną wiadomość,
że w czerwcu po wygaśnięciu
kontraktu Bońka. z klubem

Romą kończy on karierę za
wodniczą. Podano także —

ale to domysły — że Bo
niek może zostać jednym z

dyrektorów swojego klubu.
Sam Polak nie wypowie

dział się tna ten temat defini
tywnie. .Gdzieś tam komuś u-

chylił rąbka tajemnicy t ©-
świadczył, że jeżeli zdecyduje
się w dalszym, ciągu na grę.
to opuści gościnną dotychczas
Italię. (a-m)

kować. W sobotnie czy nie-

Skucziński.

Toto-Lotek

I losowanie: 6, 7, 18, 23,
38 dod. 17

27,

II losowanie: 2, 6, 23, 27, 39.
47

Wynarzekaliśmy się przez
ostatni rok na polską piłkę dzielne popołudnie nie odez-
nożną. Że słaba reprezentacja wał się głos sprawozdawców
nie ma wyników na arenie radiowych w

_____

międzynarodowej, że zawodni- S-13, a w poniedziałkowy po-
cy wykazują umiejętności
nieadekwatne do pobieranych
apanaży. Ale kiedy przyszedł
okres zimowej przerwy, u

większości kibiców pojawiały
sie uczucia nostalgiczne. Za
częło im czegoś po prostu bra-

ramach studia

ranek przy śniadaniu w pracy
nie można było doszukać się
w codziennej prasie wyników
i tabel ligowych Zjawisko to
znane jest nie od dziś. Pojawia
się każdego roku. Kiedy zbliża
się piłkarska wiosna, dzię

Już w serii próbnej skaczą-
cy z numerem 25 Fidjestoel
uzyskał aż 186 metrów (o 1
metr dalej od rekordu skocz
ni) i natychmiast jury, oba
wiając się skoków poza gra
nicę bezpieczeństwa, orzekło o

skróceniu rozbiegu o 2

try. Skaczący jeszcze
Norwegiem Klimowski
w tej seria drugą odległość aż
166 metrów, czym o 45 me
trów poprawił swój rekord
życiowy. Nykaenen spad! z

progu i uzyskał tylko 91 me
trów i to było zapowiedzią, iż

-wcale nie musi zdobyć złota.
Fidjestoel potwierdził wy

soką formę. W pierwszej
punktowanej serii uzyskał ze

skróconego rozbiegu 178 me
trów, prowadził Ulaga też.
ze skokiem 178 metrów, ale
lepszym stylow'o Nykaenen
poprawił się znacznie, ale 168
metrów starczyło tylko na 4.
miejsce.

Lawiny z hukiem schodziły
z pobliskich stoków, ale kon
kurs przebiegał już bez za
kłóceń. Po drugiej serii na

czele był Fidjestoel, ale tylko
o jeden punkt przed Ulagą.
Nykaenen awansował na trze
cie miejsce, ale strata do pro
wadzącego duetu była już
znaczna, około 17 punktów.
Wiadomo było, że tylko ta

trójka liczy się w walce o

medale. Ostatnia kolejka
przypieczętowała sukces Nor
wega — uzyskał . najdłuższą
odległość w konkursie. 181 me
trów, Ulaga skoczy! o 2 me

try krócej, a atakujący Ny-
kacnen osiągnął 180 metrów,
ale za mało by wyprzedzić
prowadzący duet.

Piotr Fijas nie był zadowo
lony po pierwszej serii: „wy
szedłem znakomicie z progu, •

potem jednak .sknociłem skok
w powietrzu, mogłam uzyskać
180 metrów, a skoczyłem tyl
ko 146, Z kolej w drugim
skoku gorzej wybiłem się. ale
miałem lepszy lot, stąd dobra
odległość 169 metrów. W trze
cim skoku nie ehciałem wszy
stkiego ryzykować — skoczy
łem163.ai
łemz12na
wal zajął 36
41 miejsce.

Zwycięstwo i porażka,.
- W Gdańsku rywalizowały
najleDsze drużyny w lidze
piłki ręcznej mężczyzn. W
pierwszym meczu Hutnik
Kraków Dokonał Wisłę Płock
21:18 (10:8).

W drugim spotkaniu Huit-
inik 'Kraików przegrał z Ani-
lana Łódź 27:29 (16:12).

Porażka koszykarzy
Wisły

W I lidze koszykarzy o 5
miejsce: Zastał Zielona Góra
pokonała Wisłę Kraków
115:104 (62:43). Najwięcej
punktów: dla Wisły — Sewe
ryn—32,Fikiel—22iSza
flik — 17.

ft Największe szanse na

zdobycie tytułu szachowego
mistrza Polski na rok 1988
ma Włodzimierz Schmidt. W
14. rundzie mistrzowskiego
turnieju, rozgrywanego w

Lublinie, pokonał on Zbi
gniewa Jaśnikowskiego, a

najgroźniejsi konkurenci
zremisowali swoje partie.
Przed ostatnią rundą
Schmidt jest liderem wy
przedzając o 0,5 pkt. Ha-
wełkę, Kuczyńskiego, Stem-
pina i Sznapika.

O Nie miała sobie rów
nych Szwajcarka Figini na

2847-metrowej trasie w

Rossland podczas biegu
zjazdowego zaliczanego do
klasyfikacji Pucharu Świa
ta. 21-letnia Figini, najle
piej również jeżdżąca na

treningach, odniosła trzecie
w tym sezonie zwycięstwo
w zjeździe.

• Zwycięstwem Austria
ka Klausa Sulzenbachera
zakończyły się w Falun za
wody w kombinacji norwe
skiej zaliczane do klasyfi
kacji Pucharu Świata,

• W halowym meczu

lekkoatletycznym w Cos-
ford pomiędzy męskimi re
prezentacjami Anglii i USA
zwyciężyli goście 76:74.

• W Tomaszowie Ma
zowieckim rozegrane zosta
ły mecze międzypaństwo
we kobiecych i męskich
reprezentacji Polski i Buł
garii w kręglarstwie. Mecz
kobiet wygrała Polska —

2395:2293. Spotkanie męż
czyzn wygrali Polacy —

4877:4641.
A Rozstawiona z nr 1

Steffi Graf oraz Gabriela
Sabatini (nr 4) zakwalifi-

kowały się do finału tur
nieju tenisowego kobiet w

Boca Ratom. Graf polcona-
ła Pam Shrwer (nr 3) 6:4,
4:6, 7:6 (7—5), a Sabatini
wyeliminowała Chris E-
vert (nr 2) 6:1, 7:5.

* Zwycięstwem Czesno-
kowa zakończył się teniso
wy turniej w Orlando. Re
prezentant ZSRR pokonał
w finale rozstawionego z

nr ,2 'Mecira 7:6 (8—6), 6:1.
0 Drugi bieg zjazdowy

mężczyzn w Vail zalicza
ny do klasyfikacji Pucharu
Świata wygrał Szwajcar
Peter Mueller przed Kana
dyjczykiem Donaldem Ste-
vensem i Marcem Girar-
dellim (Luksemburg).

a W alpejskim Pucha
rze Świata, supergigant w

Vail, wygrał Franek Pic-
card (Francja) przed Mar
kusem Wasmeierem (RFN)
i Marcem Girardellim (Lu
ksemburg).

Połllka
na trzeciej pozycji

Mistrzynią świata w łyż
wiarskim wieloboju kobiet '

w biegu na 1500 m została
Kania (NRD) — 2.09,75
przed Van Gennip (Holan
dia) —‘ 2.09,96 i Erwiną
Ryś-Ferens — 2.12,76.

M. Chmara wygrał
w Grenoble

Pięknym sukcesem M.
Chmary zakończył się ha
lowy konkurs skoku o ty
czce w Grenoble. Polak z

bardzo dobrym rezultatem
5,80 m zajął pierwsze miej
sce i wyprzedził Francuza
Colleta — 5,80.

Podział punktów...
Siatkarki I-ligowej Wisły

przegrały w Warszawie 'mecz
z Polonezem 2:3 (15:7, 15:2,
9:15. 14:16, 4:15) Mecz był
wyrównany, ale w końcówce
lepsze okazały się warsza
wianki

W rewanżowym pojedynku
w niedzielę Wisła pokonała
Poloneza 3:2 (18:16, 15:10,
12:15, 15:17, 19:17). Był to bar
dzo zacięty pojedynek.

Mandlikova broni
barw Australii

Czeohosł owa cka te nisistik a

Hana Mandlikova powiado
miła związek, tenisowy CSRS,
że zdecydowała sie osiedlić
w Australii ; przyjąć obywa
telstwo tego kraju. (Mandli-

kova w 1986 roku wyszła za

mąż za Australijczyka). W

związku z tvm ma zamiar
reprezentować barwy Australii
na arenie międzynarodowej.

Czechosłowacki Związek
Tenisowy Drzyjał decyzje za-

wodniczk: do. wiadomości
i skreślił ją z listy, członków.

(m)

o od^

Igrzyska zimowe
dłuższe

tak awansowa-

7 pozycję” Ko-
lokatę, a Mądry

„królem nart"
33detal J. Łuszczek;, były

mistrz świata pokazał, że jest
besprzecznie najlepszym pol
skim biegaczem, królem nart.

Tydzień temu z łatwością
sięgnął no zwycięstwa na 15
i 30 km w czasie 43. Memo
riału Br. Czecha i H. Maru
sarzówny . a w mistrzostwach

odniósł
mara-

50 km mężczyzn: 1. J.
szczek Start Zakopane 2.42.16,2,
2. J. Turbacz Mszana Dolna

2.43,09,2. 3. M. Marek Jed
ność Nowy Sącz 2.46,19,4.

Łu-

Polski, w sobotę
zwycięstwo, w biegu
tońskim na 50 km w Zako
panem.

20 km kobiet: 1. M. Ruchała
Liananovia 1.10,36,3, 2. Z. To
pór AZS. Zakopane 1.11.05.0,
3. M. Maciuszek Michalina

Wierchy Rabka 1.12,21,1.

Sizafrańska potwierdza
swój prymat

W niedziele rozpoczęła sie
ozęść alpejską 43. (tylko z

nazwy) międzynarodowego
Memoriału Br. Czecha i H.

Marusarzówny, jedyna ozdo
ba slalomu specjalnego była
jazda naszej . najlepsze:’ al
pejki Katarzyny Szafrańskiej,
która potwierdziła swói dtv-
mat. Dziś drugi dzień zma
gań alpejczyków, również
slalom specjalny.

Wyniki:
Kobiety sl. snecjalny:

K. Szafrańska BBTS Bielsko-
Biała 103.30. 2. B. Wróbel
MKN Bielsko-Biała 104,47. 3.
M. Lechowska AZS Zakopa
ne 104,97

Mężczyźni: 1. J. Wróbel Wi
sła Gwardia Zakopane 103.87.
2. A. Bielawa WKS Zakopa
ne 105,57. 3. M. Rogalski Wi
sła Gwardia 105.70

1.

STANISŁAW KAŁAMACKI

Piłka

stadionach
wiosenną

wI,IIije-
ligi. Nie-

siątki tysięcy zwolenników
..kopanej piłki” zaczynają spe
kulować, kalkulować, dysku
tować o szansach swoich ulu
bieńców. Nie ma co ukrywać,
po prostu kochamy to szaleń
stwo!

W ostatnią sobotę i niedzie
le na

' kilkunastu
zainaugurowano
rundę rozgrywek
dnej grupie III
straszna okazała sie ‘kapryśna
aura i nowe ceny biletów.
Ważne, że znowu grają, że coś
sie dzieje.
- Wbrew przewidywaniom nie

będzie to ulgowy sezon dla
polskiej piłki nożnej. Już w

najbliższą środę w Rybniku
nasza reprezentacja olimpijska
rozegra kolejny mecz elimi
nacyjny do igrzysk w Seulu
przeciwko Grecji. Mamy jesz
cze wcale nie tylko teoretycz
ne szanse występu olimpijskie
go. Zadecyduje o tym mecz na

Stadionie Śląsk’ m z RFN,

znów w

Przewodniczący Międzyna
rodowego Komitetu Olimpij
skiego.. Juan Antonio Sama
ranch powiedział dziennika
rzom, że przyszłe Zimowe

Igrzyska Olimpijskie w

AlbertPille mogą być dłuższe
i trwać 16 dni. Nie bez zna
czenia są tu wpływy z trans
misji telewizyjnych dla (orga
nizatorów i komitetu olimpij
skiego oraz fakt, że o udział
w zimowych olimpiadach do
bija się jeszcze kilka dyscy
plin. Decyzja w tej sprawie
zapadnie chyba niebawem.

(m)

Siatkarze Hutnika w sobotę
i niedzielę rozegrali dwa poje
dynki o mistrzostwo I ligi i
oba wygrali. Aktualnie zespół
nowohucki prowadzi w tabeli
i ma wielkie szanse zdobyć
tytuł mistrza kraju dla
swoich barw.

Hutnik — Gwardia Wro
cław 3:0 (15:2, 15:8, 15:2). Go
spodarze potrzebowali tylko
niewiele, bo ponad 45 minut,
aby pokonać łatwo rywali.
Właściwie można mówić, że
ich zdeklasowali. Mówią o

tym przecież wyniki poszcze
gólnych setów. W Hutniku
najlepiej zagrali Ratajczak,
Pawełek i Jurek. (.m)

Hutnik Kraków — Gwardia
Wrocław 3:0 (15:7, 15:9. 15:11).
Zawodnicy krakowskiego Hu
tnika podczas całego meczu

kontrolowali skutecznie sytu-

ację i odnieśli właściwie łat
we zwycięstwo nad wrocław
ską Gwardią. Mecz był tylko
momentami wyrównany, a w

innych sytuacjach prowadzo
ny pod dyktando krakowian.
Najlepiej w zespole Hutnika
zagrali Golec i Jurek. (m)

AZS Częstochowa — Legia
3:1 i 3:1, Resovia — Płomień
Sosnowiec 3:0 i 3:2 Stal Sto
cznia Szczecin — Stilon Go
rzów 3:0 i 3:0, Czarni Radom
— Wifama Łódź 3:2 i 3:1.

1. Hutnik
2. Stal
3. Resoyia
4. Czarni
5. Legia
6. AZS
7. Gwardia
8. Płomień
9. Wifama

10. Stilon
■

25— 7
22—10
20—12
18—14
18—14
15—14
15—17
10—22
9—23
8—24

57
54
52
50
50
47
47
42
41
40

A teraz turnieje

Zadyszka Cracovii
Wczoraj czterema zaległymi spotkaniami zakończyły pierw

szą fazę rozgrywek piłkarki ręczne ekstraklasy. Teraz na
stąpi blisko dwutygodniowa przerwa, po czym cztery najlep
sze zespoły walczyć będą w turniejach, a pozostałe drużyny
o utrzymanie się w lidze. Ta przerwa być może dobrze
wpłynie na mistrzynie Polski Cracovię, które we wczoraj
szym meczu ze Startem Gdańsk dostały zadyszkL

W sobotę krakowianki po
konały Pogoń Szczecin 33:26
(20:12). Mistrzynie były zes
połem zdecydowanie lep
szym i pewnie wygrały.
Przez cały czas miały wyraźną
przewagę bramkową. Craco-
via grała szybko, pomysłowo i
skutecznie, dopiero w ostat
nich 15'minutach, gdy pewna
już była zwycięstwa, zwolni
ła tempo.

Bramki
zdobyły:
Figas i Sala po 5, Tomaszew
ska, 4, Sasnal 3, Hołda 2, naj
więcej dla'pokonanych. Mie
rzejewska 12.

dla zwyciężczyń
Siodłak 9. Wójcik,

Wczoraj Cracovia z najwyż
szym trudem pokonała Start
Gdańsk 23:22 (13:12). Począ
tek spotkania bardzo nerwo
wy. Pierwszego gola gospody
nie zdobyły dopiero w 3,45
min. po strzale Figas. Ale w

17 min. krakowianki prowa
dziły już czterema bramkami
i nic nie zapowiadało dra
matycznej końcówki. Walczą
ce ambitnie gdańszczanki nie
dawały jednak za wygrąną. W
drugiej części spotkania czte
rokrotnie doprowadziły do
remisu, a zwycięskiego gola
dla Cracovii zdobyła Toma
szewska na 20 sek. 'przed koń-

cem
'

meczu. Krakowianki
grały wtedy w przewadze
dwóch zawodniczek.

Mecz był brzydki, obydwa
zespoły walczyły zbyt ostro,
zwłaszcza w ostatnich minu
tach. Tak krakowianki, jak 1

gdańszczanki przebywały na

ławce kar po 20 minut. Mi
strzynie Polski zagrały słabo,
popełniały wiele błędów,
sprawiały wrażenie przemę
czonych.

Bramki dla Cracovii zdoby
ły: Figas 7, Wójcik 6, Siodłak
4, Tomaszewska 3, Sasnal, Sa
la i Madej po 1, najwięcej dla
Startu Tutkowska 8.

. AKS Chorzów -

Gdańsk 22:22
Chorzów —

(10:15).
1. AKS Chorz.
2. Cracwia Kr

Sjęza Wr.
Start Gd.
AZS Wr.
Pbgoń Szcź.
Ruch Ch.'

8. Piotrcovia .

9. Otmet Krąp. 8:28
10. AZS Kat. 5:31

(11:9),
Pogoń

grze...
wv-W dniu 19 października br.

zainaugurujemy eliminacje
Mistrzostw Świata „Italia-90”
meczem z Albanią na własnym
terenie. Nie będzie to wbrew
przewidywaniom łatwy rywal.
Mamy przecież na uwadze re
mis 2:2 w eliminacjach po
przednich mistrzostw uzyska
ny w Mielcu.

Miliony kibiców w naszym
kraju ząsiądą w czerwcu br.
przed ekranami telewizorów,
■by emocjonować’ się zmaga
niami o miano najlepszej je
denastki „starego konty
nentu” — niestety po raz nie
wiadomo który beż naszego
udziału. Działy się tam
zawsze ciekawe rzeczy, nieje
dnokrotnie zdecydowani
woryci schodzili z boiska
konani. Chyba nie inaczej
dzie i tym razem...

Inauduracia rozgrywek run- bardziej
dv wiosennej w ekstraklasie nia ILligowców. Tercet:

wypadła całkiem interesują- sła
co. Lider tabeli — Górnik startował bardzo udanie, bo-

fa-
po-
bę-

Zabrze zremisował na

jeżdzie ze swoim imiennikiem
Wałbrzychem. Nie to jednak
bvło naiwieksza niesnodzian-
ka. Za takowa można chyba
uważać przegrana za minuso
wy nunkt dotychczasowego
wicelidera — Śląska Wrocław
z Legia Warszawa. , Wrocła
wianie rnaiacy pewne kłono-
tv kadrowe iuż w spotkaniu
pucharowym z Górnikiem
Zabrze zaprezentowali nie
zbyt wysoka formę a teraz

przegrali z kretesem z War-
Skorzystał na tvm
ŁKS, który podob-
i iesienia wvstarto-

wysokiego nułanu
aspiracje udziału w

z europejskich du-

szawie.
zespół
nie iak
wał z

i zgłasza
którymś
charów.

Kibiców z naszego regionu
pr.zynaimniei jak na razie

interesują zmaga-
Wi-

Igłcoool — Hutnik wy-

i
■wiem w pierwszej kolejce re
wanżowej rundy zdobył aż
7 Dunktów. Zwycięstwo za

trzy punkty bvło dziełem pił
karzy Igloopolu Dębica, któ
rzy maja w swoim składzie
wielu zdolnych młodych gra
czy. zamierzała włączyć sie
'do rywalizacji o udział w

barażach do wejściu do I li-
eii.. O takie samo mieisce
walczy również ' krakowska
Wisła „Biała gwiazda” zain-
kasowała dwa Dunfctv w wy
jazdowym meczu z zawsze

groźna Avia Świdnik. Już w

najbliższa sobotę Wisła ro
zegra przed własna publicz
nością niesłychanie ważne
spotkanie z nie pokonanym
dotychczas Gómik;em Knu
rów. Nie ma co ukrywać, że

wszyscy sympatycy Wisły
liczą,, iż właśnie ona przerj-
wie serie knurowian. zwła-,
szcza że w porównaniu z run
da jesienna arąia oni bez
swoich dwóch czołowych za
wodników: Pawła Jandudy i
Waldemara Podolskiego, któ
rzy wyjechali za granicę.

I wreszcie Hutnik. Po nie
udanych występach w rundzie

3.
4.
5.
6.
7.

434—395
454—392
434—409
442—408
417—379
467—447
393—411
398—417
405—505
399—480

(T. G.)

jesiennej ma obecnip. zadanie
uplasowania sie w środkowej
części tabeli. Wczorai na wła
snym boisku wygrał wpraw
dzie 1:0 z Bronią Radom,
siwoja Dostawa raczei nie

-imponował.
Zapewne życzylibyśmy

bie, aby te wyniiki. stały
prognostykiem pomyślnej
karskiej. wiosny. Nie. ma

ukrywać, że od trzech

piłkarska ekstraklasa
dziwnie wyglada bez krakow
skiej drużyny.

ale
za-

so
sie

nil-
co

lat
jakoś

Na brak emocił w między
narodowym wydaniu nie
będziemy narzekać również
i w tym tygodniu. Za pośred
nictwem telewizji ‘T
mieli koleina ucztę
c; rewanżowego
ćwierćfinałowego
Europy pomiędzy
Madryt a Bayernem
chium. a kilka godzin wcze
śniej olimpijska reorezenta-

cja Polski spotka się z Gre
cja w meczu o naszDortv do
Seulu.

RYSZARD MALINOWSKI

będziemy
w nosła-

mecc.u

Pucharu
Realem , ■

i . Mona-


